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P r z e d p ł a t  

przyjm uje się w K sięgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy  Gldwnvm  R ynku N r 4 5 5. 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió r a  k s b k d y c y i  c z a su  

wyraziwszy na koperc.e : „  p r  e n u m e r a c y  j  n e p i e n i ą d z e 11

S ra k w  9. Grudni* —  Wtorek. Rok 1851,

CZAS Przyjmują slę
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literackie , k sięgarsk ie , handlow e, przem ysłowe, ro ln icze i  p.
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna , dzierżaw itp.

s'’J o s ' r  Pet^ ° 7 g0 za jednorazow e Umieszczenie po 8 gro następne po 
g ro sz e  -  z d o p ła tą  1 0 k ra jca ro w  , a  k ażd ą  p u b lik aey ą  na  s tę p e l rz ą d owy

niefrankawane nieprzyjm ują  ri# | wyjąwszy od s u ty c h  lub znanych korespondentów. 
WG® N um er pojedynczy kosztu je 1 0 groszy.
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k r a  K u  i v  8  g r u d n i a .

N a s t ę p u j ą c e  d e p e s z e  t e l e g r a f i c z n e  n a d e s z ł y  
d z i ś  o  w y p a d k a c h  w  P a r y ż u :

dujący^ w Jzbie  handlow ej p rzed ło ży ł  ustn ie  powód
dla którego miasto Kraków zgłasza się do Tronu
w przedmiocie przyszłości jego  dotyczącym, i zło
ż y ł  prośbę  na piśmie w imieniu mieszkańców  o z a -

P f i r v y  ■» i r i n i t . . ; «  t i i • chowanie miastu Kraków przeznaczenia, jako stolicy
i r a i  O f f i u d t l i a  i i  g o d z i n a  r a n o .  władz adm inistracy jny^ i Sj,dovvych pewnego okręgu

przyznanego mu j uź raz prowincyonalną

dżina może 
nowe fiasco, ale to co dotąd u c z ^ ń i ^ / a D e w n ^  nai'lzieja P o p r o w a d z e n i a ,  powszechnie źadanych po 

ł . .w ę ’wygr.mSj, Z „ U d ' LZZT r  . T , "  Dzi J ,  w

" #f O  ^  u i i / i i i i a  i a l l U t ;  “

Plakat dziś rano rozlepiony po iw a c h 'P allc,yi. r ar ' ~ L  — •>-- •  m
M c  donosi że powstanie r t t a i o n e . E M * ^

<l*cgu dllia wczorajszogfo krwawOin*e n a , . za,Provvadzenia podatku d om ow ego  od

D O W « t a r i r a  •‘ T ' 1*  " ° j s k i e mpowstańcam i, dowodzonymi przez przy- W ’ 1 z aPe w m ł Deputacyą źe obiedwie weźmie na
w o d z c ó w  d e m a g o g i c z n y c h .  W o j s k o  z  e - ; 2 ‘ 2? ” Werde Ih™ Gesuche in Erwagung

. lane je j  po lecen ie ,  w dniu 
Krakowa.

. j. u  r i z i t n t n  .
nergiczną w ytrw ałością pe łn iło  swójl Deputacya za ła tw iw szy  dni 

obowiązek. W czoraj g ie łd a  by ła  zam-!d™;?jsbzyrn ^  do Krakom, 
knięta. Wiadomości n ad es/łe  z departs-
mentow brzmią przychylnie. Armia lyon-, j eJ leJ sp raw ie ,  t rudno  się obronić p rzykrem u w r a -  
-ska przyjęła  bardzo dobrze kroki rządu.| (r®"‘u ’ ® .takie g w a ł to w n e  w strząśnięc ie ,  taka „ e -  

n  , r  i  . ii h i i c L  °J15c ego praw a i zniw eczenie  w szelk ich  d u -
F a r y z  O  grudnia, 2  trodzina Z poiu- blicznych rę k o jm i ,  dokonane zos ta ło  i dz ie je  sic
' .....................  '  w in te res ie  c zy im ?  w in teresie  osobistości dosyć n?ćn ieznaczacć; i . , . - . . .  . . nic

ju ż  p o łow ę  w ygranej.  Z grom adzenie  n a rod ow e  u -  
p rzą tn ione ,  deputow ani w  w ięz ien iach ,  sala ich po­
siedzeń  z ziemią z r ó w n a n a ,  lud odurzony , a w o j­
sko w oła  po u licach : niech żyje  N a p o le o h ! -  Co 
w tym w ypadku  n a jw ięce j zadz iw ia ,  to jest to źe 
zamach do ostatniej chwili u t r zy m a ł  sic w  tak do 
skona łe j  tajemnicy. P a „  Thiers  ów  c z ło w iek  tak 
p rzezorny , tak w ta jem niczony  w robo ty  s tronnic tw  
d a ł  się pojmać w łoźku  o godz. 3e j  z rana  może 
naw et b y ł  obecny  na oslatnim ra u c ie ,  k tó r y ’ d a w a ł  
p rezydent dnia 1 g rudnia ,  a w czasie  k tó reg o  d ru ­
k ow ały  się ju ż  dykta torsk ie  proklamacye. W sz y ­
stko to dow od z i ,  źe  najwięksi m ędrcy  polityczni 
uważali racze j  na osoby, niź na r z e c z y ,  czyli,  jak 
N iemcy m ó w ią ,  zastanawiali się nad polityka s « 6 -  
jcclive  m e  objective. N iespnszczali z oka Napole­
ona, a zapomnieli o po łożen iu  F ra n c y i ,  gdy  tym ­
czasem ca łą  ta jem nicą jego  s i ły ,  nie j e s t  j e g o  o -  
sobista w a r to ś ć ,  ale p o ło żen ie  F ra n c y i ;  i trzebaby

dnia. Dzisiejszej nocy rozburzono bary­
kady. W razie  gdyby powstańcy ponowny 
mieli stawić opór, postanowiono z naj­
większą surowością postąpić. Dla wię­
kszego uspokojenia mieszkańców, pra­
wie ca ła  armia paryzka ukaże się na 
ulicach.

Paryż o grudnia godz. 10 wieczór. 
W szelk i zbrojny opór przeciwko woj­
sku u sta ł zupełnie.

G azeta Nowopruska  pisze:
N adeszła z Brukseli telegraficzna de­

pesza do Berlina donosi o niespokojno- 
ściach i  które m iały wybuchnąć w  p ó ł­
nocnej Francyi.

B r u k s e la  5 grud. 2  godz. popołud 
Bióro telegraficzne paryzkie nie przyj­
muje depeszy prywatnych. S łychać, że 
Lyon ośw iadczył się przeciw zamacho­
wi stanu.

Bruksela o grud. 12 godz. w nocy. 
Od południa nie przyszły  depesze ani 
g iełdow e ani prywatne. Rządowa depe­
sza z Paryża z 5go  o 3ej popołud. mówi: 
„Powstanie jes t przytłumione. W iado­
mości z departamentów pomyślne. Zbu­
dowane barykady by ły  słabo bronione. 
C iąg łe  odbudowywanie barykad zdaje 
się być obrachowane na zmęczenie woj­
ska. Niektórzy wyżsi oficerowie, prefekci 
i inni wyżsi urzędnicy podali się do dy- 
misvi. W e d łu g  obiegającej tu wiadomo­
ści, najwyższy sąd nakazał stawienie się 
Ludwika Napoleona.*) Je n e ra ł Castel- 
lane komendant w Lyonie miał się o- 
świadczyć przeciw Ludwikowi Napole­
onowi. J e n e ra ł Neumeyer komendant 
w Nantes podobnież. Zezwolenie na taj­
ne głosow anie plebiscitu, uważają tu 
w  Brukseli jako początek cofania się 
Llizeum.

Paryż 5 grudnia. Nie ma wątpliwo­
ści, że barykady budowane są nie na to 
aby je  bronić, ale na to, aby wojsko za­
trudniać, tojest aby je  męczyć. Oczekują 
Ledru Rollina.

w ładza  n J ’ a s i* niec!lce rHZS,ać z raz  ujętą 
klei snćk.n POmyS,nyrn w y P a d k u  lćJ n o w ®j f'-aneVz-
le c l  Inimn y* * ° 0raZ t0 " ' ięCĆj WąlpiĆ Zaczyu«ja, 
rivin w v„ i i a j ę -‘a ,Uwagi publicznej, tak brzemien*

J wypadkami dram atem  jaki się we F rancy i  o -  
ecnie  odg ryw a , publiczność tutejsza zapełn ia  t ł u ­
mu tea try  i w szędz ie  d op isze ,  g dz ie  ją tylko l i -  

w erane ,  zab aw y  p o w o ła ją "  I tak w chwili k ieJy
w a l i  7 szys tku  w ybrlą ‘ia z na tężen iem  wypadku 
walki może ulicznej, W ied eń  z podobnem  n a tęże ­
niem w ygląda  o tw orzen ia  na nowo Elizeum  D au- 
ma, k tó re  na ju t ro  zapow iedz iane!  O tym wiec o 
7 r c |u '  °  tym Blizeum, w nas tępnym  liście ehoćbv

i S l - l S r  Sk'"P̂ " yi yślom

W ied eń  7 grudnia .

, r . ,,Vyj* j i trAcDa
mu przypisać m ew iem  ju ż  ja k ą  n iedo łęźność  żeby  
z tak szczęś liw ych  dla s iebie  okoliczności, n iekorz

m Dzisiaj w  am basadzie  francuskiej odebrane  d e ­
p e s z e ,  po tw ierdzają  w iadomość o zu p e łn e j  sp o k o j -

t  P HT VZI I .  W  O I k I iO  CIO lir  C 9  n / t  nr > n  .. X. I '■ności w  Paryżu. W o j s k o  s i ę  w s z ę d z ie  o św ia d c z y ło  
za Nap oleonem . Zn tym p rzyk ładem  pójdą za p e w n e  
marynarka i wojsko  w A lg ier ze .  Opierając s ie  na 
wojsku i na ludzie może Napoleon ustalić porządek  
zaprow adzić  dobry  r z ą d ,  i zapew nić  na czas newnv 
szczęśc ie  F rancy i  i pokój. Niech sie s t rz eże  dumv  

eg o izm u ,  k tó re  zgub iły  we F rancyi w szystk ie  do ­
tąd rząd y :  n iech  się wspiera  na s i le ,  o ile teeo  no 
t r z e b a ,  ale niech myśli tylko o ogólnem  d o b ru '  

taką polityką będzie  m ia ł za sobą F ia n c y ą  r. * 
do E uropy ,  ta mu sprzyja  i naw et go w spiera  f o  
za wielka i w spania ła  p rzy sz ło ść !

Zw ołan ie  kong resu  ce lnego do W iednia  z całych  
N iem iec , będzie  tylko dalszym krokiem do p o rozu ­
mienia się nad ogólnym Związkiem a u s t ry a ek o -n iem iee -  
kim. Ostatnie s ło w o  o tym og rom ny m , a coraz  bliż­
szym urzeczyw is tn ienia  p lan ie ,  nastąpi,  ja k e m  wam
ciągle  donosił,  w Frankfurcie .

W czora j była u Cesarza ca ła  komissya pracu jąca  
nad konsly tucyą. Z na jdow ał się na tej nadzw ycza j­
nej radzie  i pan Hr. Martig. Praca ca ła  j e s t  u k o ń ­
czoną i ma w yjść w tych dniach na jaw . M iniste-  
ryum  stoi silnie. W ypadki francuskie  zbliżyły  do 
n iego wiele um ysłów  w wysokich sferach.

Hr. W estm ore land  poiesza się muzyką z poli ty­
cznych sw ych trosków . W czo ra j  g rano  kilka jeg o  
kompozycyj na koncerc ie  u lorda Grey sek re ta rza  
ambasady angielskiej. Zaproszenia  ro z e s łan e  p rzez  
sam ego  szanow nego  lo rd a ,  d a ły  w  rezultacie  zg ro ­
madzenie  dość  l ic zn e ,  lecz  dz iw nego  składu  W i­
dziano w men. naprzyk ład  co do d am , p ie rw sze  tu 
te jszego  e leganck iego  świata figury, obok tancerek 

ba e tu ,  . innych figur n ieznanych n aw et  w teatrze.

^ 1 ,azabrawVy ? Z1 P°  SVV°JemU lak P0,ityk?

5 Ś  o r r e s p o s a d e n c y s t  C a a s i a .

W i e d e ń  6 grudnia.

/ \  D eputacya k rakow ska przypuszczoną była  w dniu 
dzisiejszym zrana  do posłuchania  u N. Pana. P re z y -

* )  W i»don ośó t j  p o tw ierd ła  korespondent p arysk i K reut,- 
Xe*tung, m ów iąc o oyrku lu jąoyeh  kopiach dekretu . P . R.

W r e a i k o  5 grudnia.

2  Niespodziewałein  się aby dom ysły  moje, za ­
mieszczone w przedostatnim l iśc ie ,  z iściły  się 
w lak krótkim czasie. F rancya  w pad ła  nareszc ie  
pod dykta turę  szabli. Republika obaliła  w r. 1848 
m onarch ię ,  Napoleon obalił teraz i monarch ię  i re  
publikę. H istoryczna kolej wszystk ich  zmian poli­
ty cz n y c h ,  kiedy naród zgadnąć  nieumie, czego  mu 
P o trzeba !  W  chwili,  w której dąży ło  do dykta lu­
fy każde s t ron n ic tw o ,  cóż dziw nego , że  zw yciężyło  
t o > k tó re  miało za sobą arm aty  i bagnety. A więc 
cz ło w ie k ,  k tó rem u nieprzypisywano żadnych zdol­
ności u m y s ło w y c h , z którego szydzono w k a ry k a -  
“ r > źe sobie  daje tony c e s a r s k ie ,  źe  chodzi 

nańTi!1;!!14 ?°. J e n cralskim , śe  ro zda je  wino sza m -  
|  li | __ .a iu r?Om itp. rządzi dziś F rancyą  bez k o n -  

q c o k a w y m  z jaką miną wystąpi Charivari 
? TrU I 18’ dostan iem y go ju tro . W praw dzie  

•na apoleona je s z c z e  n ieskończony ,  każda g o -

z
stał,

W iadom ość  o zamachu stanu we Francyi m e -  
z rob iła  w Dreźnie  lak wielkiego, ja k b y  sie spodzie­
wać n a le ż a ło ,  w rażenia .  Niemcy tak s ą ‘p rzy zw y­
czajeni do o dnu  an konsty tu cy i ,  do s tanów  oblęże­
n ia ,  ze  i dzis iejszą rew olucyę  f raneuzką policzyli 
do zda rzeń  pow szechnych . 0  burs ie  niewspominam, 
bo bursy  tu n i e m a , a bankierow ie  tu tejsi tak sa 
ostrożn i,  źe  k iedy trw oga ,  w strzym ują  sie od w szel­
kich d z ia ła ń ,  a k iedy  p o k ó j ,  b iorą sobie dla b ez ­
pieczeństw a je d e n  p rocen t  w ięcej nad kurs. Bursa 
w szakże berlińska zachw ia ła  s i ę  n ieco ,  ale to tylko 
p ie rw szego  d n ia ,  naza ju trz  odzyska ła  o d w a g ę ; cały 
re i : H a t ,  źe  op e rac y e  idą leniwo. S tronnic twa tu -

Francvin i e o n!fJą J r f CZŁi s la , ' ° " czu o c e n ić  stanu  
faw rfv  8Bna Z  , S‘aj!J ty,ko w obronie  z a sa d y ,  piorunują na N apoleona  za g w a łt .  W c z o -
ra g roz i ły  mu ciężką odpow iedzia lnością  p rzed  Izba- 
dz,s dow iedziaw szy  się, źe  ju ż  Izby niema ani zna ­
ku, ncc locus ubi Troi a fu il, przyzna ją  mu, że po­
stęp ow an ie  j e g o  odznacza się piekielną zręcznośc ią  
M a ro w iercy  wstrzymują s ię  od  w s z e lk ie g o  i 
me naśladują p o r y w c ze j  Kreuz-ZcHuna, k ió ra  n o -  
w s ta w sz y  w czora  na Napoleona za instynkta dem o­
kra tyczne , mianowicie za p rzy w ró cen ie  g łosow ania  
pow szechnego ,  dziś o c h ło d ła ,  i ogran icza  się na 
prostem spisywaniu w ypadków. U trzym ują o n i '  iż 
wszystko zależy od t e g o ,  czy m ocars tw a zag ran i­
czne  zezw oli ły  na zamach Napoleona i czyli '’tako­
wy Się uda:  jeże li  zezw oli ły ,  i je że li sie uda b e -

nowinni ' I ' - ’ Ź°  jUSt <l0bry P,>dh,”r n i,Ł  powinni sądzie  o tym wypadku z n iem ieck iego  tyl­
ko s tanowiska, i baczyć na to, czy krok Napoleona 
groz i z e w n ę t rz n ą ,  wojną lub nie. Dopóki sie n ie -  
przekonają ,  co Napoleon zrobi z burzliweini m assa -  
mi, k tó re  pow o łu je  na w ybory  od 14— 21 grudnia ,  

czy nie będzie  zniewolony, ja k  j e g o  stryj, rzucić 
J( i na E u ro p ę ;  dopóty Niemcy powinni stać pod 
bronią i być p rzygotow ani na wszelki wypadek.

Katastrofa francuska ostudziła  naw et między N iem - 
cami in te res  do sp raw  niemieckich. Głównym z a -  
'  szc  p rzedm iotem uw agi pow szech ne j ,  są układy 
landlowe. W  F rankfu rc ie  z dniem 7 b. m. upływ a 

" ‘in naznaczony  rzą d o m ,  do nadesłan ia  d ek la ra -  
p y t , w zg lędem  popraw ionego  D rezdeńsk iego  p ro -  
f k t u .  Gdyby te dek la racye  daw ały  nadzie je  zgody. 
zachodzi py tan ie ,  czy Austrya naznaczyw szy  l e r a ż  
Kongres handlowy u s iebie  w W iedniu na dzień  2gi 
s y c z n ia , będzie  za odnowieniem obrad w F ra n k fu r -  
b‘°  lub nie. Osoby dobrze poinformowane zaręczaia" 

AUstrya, choćby tylko dla uszanowania praw a, be 
« za odnowieniem obrad przy  B undestagu  
takim razie k o n fe re n c je  frankfurtskie  bedą len, 

p l e d e m  konferencyj w iedeń sk ich ,  czem  były  kon- 
„ r e n e y e  drezdeńsk ie  w zględem  Frankfurtu . W F ra n k -  

będzie obrabiany przedm iot de ju r e , w W ie -  
nor. f acl°- Rzą^ austryack i ma zamiar z ap ro -  
s t rv  ,aĆ illnym rZ!! o m » aby u k ład  niemiecko -  au 
jak podzielony b y ł  na dwa peryody. P ierwszy 
kió tylko Pr z ygo tow aw czy, t rw ać będzie lat 5, w czasie
MUrVHi ctennv  w liIrL if  i. . 1  i •

- . czasow ym  Zollverem ie .— Uzisiaj w d o

e ,  p rzew iez iono  tędy, pod eskortą aus rya?ką  
owego em,Saryusza w ęg ie rsk ieg o  z Hamburga, k tóry  
m ia ł namawiać tam tejsze  pułki w ęg ie rsk ie  do n ie !  
p o s łu szeń s tw a ;  oddany  będz ie  na g ran icy  w ładzom

Z sZ 1 SaSki Za^ ai nowo zw oła-•iy otjiu.
— —

Przegląd Polityczny.
p ra c a c h " t lCi h b  prUSkich ° g ra"iczają się dotąd na 

w  , R0m,sy' sejmowych.
W tych dniach ro zp o czę ły  sie rów nież  obradv  T/h 

po w ,elu  niem ieckich krajać),,  w szakże  1i a W ^ z  yt 
mało ogolnego  przeds taw ia ją  in t e r e s u :  i S ć  no 
s tępow ać krok  w krok za niemi, p rzy sz łob y  sie z g „ I  
bic w drobnych i m iejscowych k w e s ty a c h ,  obcem u 
czytelnikowi zu pe łn ie  obojętnych. Sejm tylko h an o ­
w ersk i zajmuje n ieco przy  zmianie panującego i g a -

w  l  j ’rady  n: J  * • " • — • po d ijem y .  4  
Ł S r Ą r "  p .rlf ltnenlarna  ^

W ypadki w e Francyi w yw ołu ją  czynność  Bundes­
tagu. Armia zw iązkow a w liczbie 12 ,0 00  ludzi z g r o ­
madzoną będzie  n iebaw em  nnrl G’rnr.i,r.._i__ ®

skiego. “  * gauineiu duń-

— W iadom ośc i o zam achu Stanu B onapartego 
w Londynie  w y w o ła ły  znaczny spadek  lidów. 
l e g o  sam ego dnia rano  odbyła się ostatnia w celu 
porozum iem a się narada ministrów, ale napróźno. 
Chodziło  ju ż  tylko o to, kto ustąpi a kto zostanie .  
Alowiono źe G rey wychodzi. Po nadejściu depeszy  
te legraficznej obaj minis trowie to jest p. G rey i lord 
I a liners ton pogodzili się. Mówią, że  ta zgoda trwać 
będzie tylko dopóki sp raw a L. Napoleona z a ła tw io ­
ną w e brancyi niezoslanie.

Gaz. Now o-pruska  o s t rzega  czyte ln ików  ahv do 
niesienia te legraf iczne  o szybkiem p rzy t łu m ien i!  p d  
wstania po przedm ieśc iach  z ostrożnością  przyjmowali 
a lbowiem z jed n e j  tylko one  s trony  nadchodzą. Nić 
w ą tp ,m y — mów, ten dziennik —  źe „zbro jny  o p ó r -  

sądu tak onegdaj ja k o  w czoraj  w ieczorem  i ju t ro  w ieczo -  
. n o -  rem ustanie, znana bowiem taktyka p rzyw ód ców

czerw onych ,  aby  wojsko z n u ż y ć !  W y i L  kurl  
ie łdy  paryskiej nikogo nie o sz u k a ją ,  s p r a w a - to  

zbyt n ie zg rab n a ;  minis ter  skarbu  swojemi 2 5  mili­
onami frank ów , k tó re  pow zią ł  i g rudnia  z banku 
wymuś, zapew ne  p rzez  ki!ka dni w yższe  k u rsa ’ 
le n z e  sam dziennik wątpi o p raw dzie  doniesień o u -  
spokojem u Paryża, w łaśn ie  z pow odu depeszy  do­
n o szące j ,  iż. dla uspokojenia um ysłów  wojsko cią­
gle p rzechodzi po ulicach miasta. ą

Telegraficzna depesza  z Londynu 4<ro o rudnia  
donosi :  Tim es, Daihj-News i M orn in g -C h ron ic le 
w ystępują  znow przeciw  Ludwikowi Napoleonowi

1 g f t S S S S R ni” ^ ia<lnych

któr p 1 Łj s ” 1" " “ czy, i rw ac będzie la io ,  w czasie
lub yCb ,st.rony vv ukfa(l w ch od zące ,  będą w yb iera ły  
. zm nie jsza ły  c ło  w ed le  wzajemnych dogodności 
jak ° " c '“syj. Drugi jak o  s tanowczy, t rw ać  będzie  
cza * op ierać  się ju ż  na zasadach do ty ch -
Au,S,0 'veK0 Zollvereino z małe,ni odmianami, jakie  
chod -ya za l)1'°P 011" je , co do sposobu rozd z ia łu  d o -  
notrt V. celnych między państw a ,  zachow ania  m ono- 
^ ^ Vv i term inów  rozpłat.
neto" Sejmie w ir lem bergskim  z d. I g 0 b. m. in te r-  
1 " 'ano  minis trów , czy będzie  u t izy m any  Zollve- 

pzy n i e ?  Radzca stanu Knapp odpowiedział 
Ur"e n iu  m in is tęry i, źe  dziś kiedy Prusy  z jednej 

„ " " y  Powołują do now ych uk ładów  do Berlina, a 
, r "g ie ; Austrya do W ied n ia ,  staraniem będzie r z ą -  
u " i r t e m b e rg s k ie g o  baczyć tylko na in teres w ła ­

sneg o  kra ju  i s tarać się o przywiedzenie  do skutku,
' v» ino^ności ogólnego i ca fe  Niemcy obejm ującego  
u k ładu .  Z akończył zapew n ien iem , że  je s t  n a ­

rom 
w

iaku n,wrl> i- sz.e c ^nntt A u g s b u r g s k a  donosi,  
„i-i h , -,S jen era ł  kaivaieryi hr. S eh lick

>c m ianowany komenderującym w  Galicvi  
w miejsce księcia Edmunda S c h w a r ze n b er g a  
któremu inne w ażn e  stanowisko ma hvó ’ 
znaczone. ‘ y Prze“

W iedeń  6  grudnia. D z i e n n i k i  -i • • •^  ... "^""iiiiiki d z is ie isze  z a ­
pełnione są  szczeirołam i i . . ci  , , '  . 6  111 P-trsskiei katastrofy.I jlo n d  uważa stan rzer /ir  .... ■< n. y  „ . . .  ' o m / . y  yt!i p o m y ś ln y .  U sp o ­
sobienie arm,, , m ass ludu zdaje się  być bardzo  
przychylnem dla L. \a p o ,e „ n a :  S k . V u w i e z i e ^

n f  w o w c / a a *  S ta n " ‘ ,nv’o ln ie7u s t a n i  • za p ew n e  terazm e/sze  p r o w iz „ rvilm 
•P1 "iiejsca s t a n o w c z e m u  przek szta łcan i , , 

^ ^ o p n o z y c y a  ich p r e s u m e  b y ć  n i e b e z -

fa k te m  
może ucz y n ić  z a d o ś ć

P o c z n ą ,  bo F r a n c u z i  b a rd z o  ł a t w „  o s w a j ^ a ^ ę  
d o k o n a n y m .  E. N a p o | eo n  samJ

—  ......... .. r  S
p o r / a d k u , k to r e  s ą  <ila F r a n c y i  nj, 
w s z y s t k o  p o t r z e b ą ; j eg() po w w |}'JJ( 
w , ę c  t ry u m fem  k o n s e r w a c y j n e j  z a s a

—  je d e n
P len i , ,  s p o k o j  ności i 

p i e r w s z ą  n a d  
u d z e n ie  b ę d z ie

e y w i l i z a c y i .  “ Cyjnej z a s a d y  i s p r a w y

i ,  z  i  p a t  ru  je s ię  n a  r z e c z y
O st-d eu tsch e  P os-t. W i d z i  o n a  p r e z y d e n t a  p r a -

^  ' lo  ^ ;u"  k w ia t  f r a n c u s k ie g o  n a -
r "  ’cti ź d  i k ° m i ,s i  j e n e r a ł o w i e ,  l u d z i e  s t a n u

u , . 7 ,  ? s c i i róil,  c h a r a k t e r  i d z i a ł a l n o ś ć ’
n a i ś w i e t n -  •°la , ty c ł l  P 0,it> c z n y c h  k i e r u n k a c h  do’
J  j a k o ,e,Si5yCl- WC FT ° \  pnl,ic z o n e  b .ve m o -  K0 p r z e c i w n i c y  U- N a p o le o n a ,

. I, w  w ię z ie n iu .  Za«lnes „ ' z , ś  i e L e ' !  „ .
f " ! * y  « * . w .  r , i , v „ ^ r
C*y!i to m ę ż a  s t a n u  czy li  w o d z a ,  k tó ry  b y  s t a n a ł  
P« s t r o n i e  p r e z y d e n t a .  N ie m o ż n a  za ' .em  u w a  
ż a ć  teg o  z a m a c h u  s t a n u  z a  p o w i e d z i o n y —  ie s t t o  
r a c z e j  t r z e c ia  c z ę ś ć  o w e g o  romansu, k t 'ó rega
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CZAS z Wtorku 9. Grudnia 1851.

pierwsze sceny odegrały  się w Strasburgu i Bou- w y c h ł o d ź  
logne.

in
grudnia wieczór zakazał wyprawiania depesz  
któreby nieprzeszły cenzury wyznaczonycb 0 
tego urzędników. . ,e_

_  Lithogr. Z c i t .  Cor. donosi o p?.ufn. ] 
peszy prezydenta H z j te j  francuskiej 
carstw Europejskich, która i ®jeon „świad-  
wczoraj. W tej nocie L u d w i k ^  cip_ 
cza ze jego postępowame n ^ c ia  k o s o _ 
uniknioną p:Etyczną, kon.ec . .
bisty interes zupełnie , e . \ \  ’V y ■ -Ai-ip sDokoinosc utrzymać, mo­że m u sie  powiedzie > . . . ,
że bowiem w  armii duchowieństwie . masacl. 
ludu wszelkie  pokładać zaufanie.

  A tta ch e  francuskiego poselstwa p. Ham
bourgb, przybył tu wczoraj ? depeszami z Pary­
ża. Tutejszy poseł francuski p. Delacour, jest 
teraz przedmiotem powszechnej uwagi. Nieu­
stannie widać przed hotelem ambasady powozy  
jego dyplomatycznych kolegów pragnących do­
wiedzieć się najnowszych z Paryża wiadomości.

Oriegdaj przybył tu z Frohsdorff ks. de B la -  
cas, w  celu bliższego poinformowania się o pa­
ryskich wypadkach, poezem zaraz w rócił  do 
Frohsdorff' dla zdania o nich sprawy hrabiemu

. r l._ n i a«Ac itrvrtPPhRT OOChamborii 
Bru

wykonania _

p i e c z a  r ,s ch k M « y -  i a -
l,y do dzis dnia jeszcze  zdania tego me podzie- d ług  zw ykryc i j W.~)
lali, spodziewamy się w  bliskiej przyszłością dla łoby.; —
naszego sposobu widzenia pozyskać. Wśród  
tych przypuszczeń, poczyniliśmy wszelkie przy-

NIEM CY.

B er l in  d. 6  grudnia. G azeta  N o w o - P r u s k a

^ „ J e ż e l i  prosty żołnierz daje się za dwa gro 
sze  dziennie zabić *a kroła ojczyznę, nate 
dy uczyni tylko zadosyę swoim zaprzysiężonym  
obowiązkom, a jeżeli hr Chambord, jak się 
z d a je , nie ma odwag' *Uwić życie swoje za 
koronę k ró lew sk ą , n*<;cb8) zal.e*" idzie na na­
ukę do hotelu inwalidów. Az do te, chwil, 

usimy go tu pominąć P"1'1*6™ * , a dzis obli- 
,vm sie tylko z L u d w i k i e m  Bonaparte , arm.a

gotowania, aby z naszymi współzwiązkowym i  
,vejść w układy o traktat handlowo-celny, przez 
tóryby: ,

a )  za pomocą uwolnień celnych i znizen na 
korzyść obustronnych wyrobów oraz innych tym 
podobnych środków, śc is ły  stosunek między do- 
tyczacemi obwodami celnemi, mógł być ugrun­
towanym. , . „

h l  Obustronnie oznaczyć się mający w p ły w  
na taryfę i manipulacją celną, był przyznanym, 
którego celem byłoby zapobieżenie temu w szyst­
kiemu, co by zasadnicze odszczep.an.e się rozmai- Kroiow.e u ^ . « . « »  ' ^ ranCyi na zaw sze- udało 
tych systemów spowodować mogło. lparlamentarny w starych osiwiałych in-

c )  Położone by ły  potrzebne rękojmie: dla ma- się w s z y s t k i e j J 2 istówy __ beT  w ielkietro

czym się tylko z L u d w i k i e m  Bonaparte j armią
fra'ncuzka. Udało się entowi, co praw.
królowie napróżno ' ? m c / 'y0

iacego kiedyś nastąpić austro-niemieckiego zje­
dnoczenia cclno-handlowego, którego zasady na­
tychmiast mają być postanowione.

Korzyści, jakie przez taki traktat przyznać-

iiiu się wszysiMcn
trygantów i rew olucyon .^  v -  bez wielkiego  
kłopotu albo oknem w f *  'h  *  osadzie w da­
w niejsza  swojej kwaterze w Hamm; udało inu 
sie armię francuzką m“a c-  się armię trancuzRą » » £  Arn»„ i . &........

h v ś in v 'n ^ l iJTVe które, w  zamian otrzymać za -  n i' lr;4 w ,,jnv, jak jen. St. Arnaud do przyare- 
,b rza n o "  zestawione są w sporządzonym już Siitowania swoich v v ^  ^ J  ^ ^ a d c z o n y d .  

przez c. k. ministerstsvo handlu projekcie i pra-

i i  • ' 4 * J r r t \  y  ill U Z V S K a r  s i a u u v » c / ^  i v c i l i i i u  a u  ;  • , »  ” , _ ’ ;  .dlowy j u z l < J g o z .  n .  y postaw ić w możności przystąpienia do narad
kCyS Okólnikiem c. k. Namiestnictw zabroniono w Berlinie odbyć się mających z zupełną zna-  
w szystk im  urzędnikom układania próśb, podań jomością naszych propozycyj a tern samem. u-

tary uszom. i — - ■ . . .

i udało mu się dz is  to wszytychnnast pokonać, uu .
.i • ;..Sveze ah' < ' y  n,u się równieżs t k o  1 w j ę c t j  .• -  ,. t a  m g f  k l( . (|t()_

ju t r o  je szcze  u d a , , ^  >„vach wyrazy : ,.Jud i
niej własna

9l)łl“rLI4 r
dziła  wykonaniu dzieła  rozpoczętego w ' r .1 8 4 8 .  
Nie inaczej też adres powinszowania winien no­
sić na sobie cechę polityczną i objawić nadzie­
ję, iż król pod względem organizacji kraju i 
strzeżenia jego n iezaw is ło śc i ,  pójdzie za 
kładem swojego ojca. M ówca wyraża smutek 
swój z oddalenia dotychczasow ego gabinetu , a - 
bowiem niektórzy członkowie jego przeciw ni są  
rozpoczętej organizacyi i nie mają w  opinii publi­
cznej zaufania. W końcu mówca nadmienia o 
niebezpieczeństwach dla niezawisłości kraju, 
skoro rząd przypuszcza obee w p ły w y  na w e ­
wnętrzne sprawy kraju, a ministrowie nie sta­
rają się, aby zapobiedz tym interweneyom i td .  
Wniosek ten przyjęty został jednozgodnie.

W IE L K IE  K SIljST W O  PO ZNAŃSK IE.
G a z .  N ow o p ru sk a  donosi z Poznania 5go  

grudnia. Nowemu mniemanemu nabywcy dru­
karni Stefańskiego i nakładcy „G ońca P o lsk ie -  
qo“ zapieczętowano rów’nież prassę.

  Hadzca ziemski Barensprung zamianowany
został dyrektorem policy i w Poznaniu, a radzca 
policyjny w- Poznaniu Hirsch poszedł na dyre­
ktora policyi do Elberfeld.

F R A N C Y  A.
Z  korespondencj i i z dzienników belgijskich, 

z których robimy w y c ią g i ,  podajemy następny 
obraz dnia 4  grudnia w Parj'żu.

Korespondent ln depen dan ce  pisze: „Noc ze ­
sz ła  spokojnie; od 5 tej aż do lOlej rano nie
z a p o w i a d a ł o  mc, że dzień będziemy mieli go -  

i ... A I i/»S (ru/y Fliiwrui in irar/k ił
yciuw jvo«v«v ui imaCV»ch wyr

,p. -  - .........   r ------ --------  - „a (o zasługują. . z w L U l a . l / . l w o  !u<lu,“ j*k

=  7  grudnia. ^
pierw
snowę okólnika gabinetu wiedeńskiego  
ich dyplomatycznych ajentów przy dworach m e- > 
mieckich, w  interesie konferencyi celnej mają-h  
cej się rozpocząć 2  stycznia p. r. w  Wiedniu 
Okólnik ten brzmi jak następuje:

k u  er a w  r a u » v w »  'ogłoszona i z dniem 1 lutego •
1 8 5 2  wchodzi w  wykonanie. Wprowadzenie 'r ^
tej taryfy jest nietylko dla Austryi wypadkiend «
wielkiej w a g i ,  ale zasługuje zarówno na uwagę
w szys tk ich  państw w  stosunkach z  c e s a r s t w e n i i ^
z o s t a j ą c y c h , p r z e j ś c i e  b o w i e m  n a s z e  d o  u m i a r - l  .
r  J 3 J   .ii'ii-ziMrn w v w r z e C  mu?kowanego
na nasze
Postanowi
rozwagi

p r z y s z łe g o  rouu w t r i c u m *  —  i ■ &. ...........   Otwarcie Izb A7 'y (_
J nastąpiło onegdaj. W Izbie w yższej za g a i ł  po-

' A ż  nadto obszernie przedstawiliśmy już w o - s iedzenic prezydent lir. Benmngsen. iNaP ^ ('' 
głoszonych w swoim czasie meinoryałach ces. „dczytano pismo k r ó l e w s k i e  zastępujące mejake 
k ró l/  rządu materyalne i polityczne z n a c z e n ie L )VVt> 0d tronu, a w  n.em kroi donos. Stanom  

I______ u _ nnlitA'p.Knvch planów, jak]0 śmierci Ernesta-Augusta i objawia nadzieję,

ustało 
i vicepre-

w j \ i c l j e  J c U i l i t i i ^  c c  h  ;  * . r  ^ •'
aia wszei*u»iruuucj — , -  - • :jbędzie śiiś lejsza  kontrola rządowa nad gminne zesa Ellissena. I/h  nr7 vs/<fa nod

"  T  e H - P& , c e  .  E .M T -  a u lcu , c u u ,

Art UW w lauuł ^
racy, lecz nagle o 11 lej gw ałtow na gorączka  
objawiła się na wielu punktach stolicy. Roze­
sz ła  się w ie ś ć ,  że mieszkańcy Nantes, Rouen, 
Amiens, Lyonu, p izybyw ają  na pomoc obroń­
com Zgromadzenia narodowego; że Caussidiere, 
Louis Ulane, Ledru-llol.in, są nie daleko Pary­
ża , że dwa pułki za nimi się o św iad czy ły ,  ze  
gwardya narodowa ujmuje się za konstytucj-ą 
przeciw Bonapartemu i nagle podniosły się ba­
rykady, jakby zaczarowane przy bramach St. 
Denis, Saint-M artin, ulicy Transnonain, Bour- 
tibourg, Cadet, llougemont, na przedmieściu 
M ont-Martre, ulicy Bergere, Chatelet. W S a in t -  
Eustache zwalono rozmaitego rodzaju powozy, 
k rzes ła ,  materace, a choć wojsko prędko je 
wym iotło , odbudowano je  natychmiast na innych 
punktach z cudowną szybkością. Jak tylko omni­
bus przejeżdżał,  lud odprzęgał konie, oddawał 
je woźnicom, w y w ra ca ł  ogromny w óz z taką 
łatw ością , jakby to b y ł  pałac z kart. Ale zle
m ó w i ę  l u d  —  b y l i  t o  p o  w i t j k s z e j  c z ę ś c i  o b y W J i —
tele różnego wieku ubrani z elegtfncya^aT bl«-  
zowych b y ły  po większej części dzieci od 14  

o 16 lat. W ła śc iw i  robotnicy przypominając 
sobie dramat czerw cow y oświadczali, że nie 
wmięszają się do walki, dopóki gwardya naro­
dowa nie stanie z nimi. W szelako śmierć repre­
zentanta Baudin gn iew ała  ich wielce. Cokol- 
wiekbadź, ogień artyleryi b y ł  straszny, mnó­
stwo obywateli wszelkiego w ieku i stanu padło  
ofiara tej wojny domowej. Irujijr ich leżą na 
chodnikach zbroczone krwią, strach spojrzeć na 
ulicę. Działa grzmiały najbardziej na Quais i 
przy bramie S. Denis; do 5 '/2 wieczorem, sto­
lica była  w  największem przerażeniu.“

w  o-poi i tycznego^ systematu, ale takową 
czynem wprowadzili w  zastosowani 
zane są  w  ten sposób ważne wątpi
kie - .................... — *-*»-»-■ »  -
nasz

j ł 1 S7vch notrzeb ż y c ia ,  coraz więcej  zw r a ca ją  "a mann w  Izbie w y z sz e j

diwości ja -  ',ła naradzenia się nad środkami, ku zap ob .e -L yw ać k r o , swo, cech ą : aby w y -
. J. . i . , : . ,  G7or'/Affii się drożyznie. wnosi poprawkę, której g  *ł y.uioliszona ie-

* .  h  m «*m j  3 2  '*V
ei taryfy celnej, Rossya za czy -  szCze tern zosta ła , lzs im ei Y or.rani,/a f .vi 

Jo zawarcia Irak.aCu h a n d ' . -L ą  ,  w , k . t e ? c  zacz , ^

w" tym k rzg ltjd zic  dajemy, i £ $ S \ * y  «  W ero n y , d o n o n z , o « e -  Ł ’ „ .„ ieżcicT  »  S ian y
k iei, p rzyp u szcza ln ej dotąd ">cp ^ ^ J J j L l o w a o J u  tam ie kilku znakom itych osób, a m i?- tencie z n a la z ły  n„ a i L ( 0śc i królestw^

projektów
nadto podw yższone oęuzw ;r.au.-..--r r r  - i — u 0 i^ragi przywieziono wczoroj iU,„. --------------------------mieszać
trzebujemy, aby nasze uczciwe staranni Ku po J jakiegoś więźnia /. polno- sow i, gdyż z jednej st7 ny
wszechnemu dobru, pomyślny w z ię ły  . cnych Niemiec; poezem zaraz odesłany z o s t a ł L  sprawy ludzkie wyrokow Opatrzno.^c , J 
Wśród takich okoliczności, uważamy . ® ‘ pod eskortą do Wiednia. giej nieprzystoi zawczasu przepisywać Kri
c h w ile  za tem w łaściw szą do urzeczywistnienia K H O L F S T W O  P O L S K IE . jak sobie ma postępować.
naszych projektów, iż proponowane przez rząi W a r s z a w a  5 grudnia Najjaśniejszy Pan, Wynecken nie dziwi s ię ,  iz podo ny J
pruski układy w  celu utorowania drogi do po- do wstawieSia sie JO. Ks. Namie- opinii publicznej w yw ołu ję  opozycyę. U w aża  on
wszechnego niemieckiego zjednoczenia celnego, przje  ) najmiłościwiej dozwolić ra- niewłaściwem w jednym i tym samym adress e
KOiiercajs^ przcdewscysikiem do r c c sc e rc c c t .U to .U  ’ p c S S ^ ’ L l .  w Belgii pociesMĆ po stracie o jc .  i
granic dotychczasowego związku celnego, i do . einu, Maksymilianowi Nieprzeckie- rony, ale Stany powinny b jć  organen pubh
odpowiednie, mndyfikacyi dotychczasowych tra -p rzeb y  wają Królestwa Polskiego, bez po- nej opinii, gdyż nie są one konglomeratem d
k*atóvv «wia*kA-— u * k„ tu, noi h,rł> naiacmie-lmu. nowrocie   . .. K. I   ; „i>.,,r mpmntrtiptrrh n ic niem ił ego os w »

—  Taka jest ogólna fizynnomia dnia całego.  
Przejdźmy teraz do szczeg ó łó w . Umieszczamy  
tutaj odezwy i proklamacye wydane przez w ła ­
dze w  obawie powstania.

Minister spraw wewn. o g ło s i ł  na gie łdzie  na­
stępna proklamacya:

Mieszkańcy Paryża! Cała Francya cieszy się  
ważnych wj'padkówT, które zostały' dokonane. 

Czyny rządu 'znane od dwóch dni w' Lyonie, 
Amiens, Lille, Reims, Poitiers, we wszystkich  
stolicach handlu i przemysłu, przyjęte zosta ły  jak  
najlepiej. Porządek nigdzie nie zo s ta ł  zach w ia ­
ny. _  Minister spr- wewn. (podp .)  de M orny.

wiem naszym niemniej, jak wszystkicn czron iz ane£o na rzecz skarbu maj _ .
ków niemieckiego związUu interesem, aby z je -  mu 8k̂ fin“ ® 5 * ? :8dni a l l C * 3 )  listopada, w ko- Min. Bacmeister n.ezgadza ms “
dnoczenie, które ^  już przyniosło znakom'- ś. Katarzyny w Petersburgu, jącym m ówcą, żądając, aby P f
tych korzyści,  n‘e . S  ” n4yło utrzymanem, ale 'Uciele paraf y żs7^ nl zezwoleniem, pamię- wierało w sobie jedynie «ad >ow a  
w  obrębie swoim i»e rozszerzonem. o.dbył « J kośc io ła  obrzęd. JW . J X . Z w ra ca ł  P^ytem  u w a g ę ,  że  ;

ajątku. 
w ko-

szędzie i zaw sze  s łó w  p r a w u ,- edKa_
Min. Bacmeisteri n . e z g a d z a z a-

obrębie swoim i*e możności rozszerzonem. odbył się za na, y ś c j0ł a  obrzęd. JW . JX .  
A b y ‘ w szakże ten, wspólny nam wszyskim in- tny d b  katohckiego k ^  biskup Karysteń-  
res który śmiem nazw ać potrzebą, prawdzi- Ignacy H o ło w .n sk . , przedie n jsten
r. C l .  » . L - i — nvm. »IUS1 Przedewszvstkiem sk i,  mianowany po zgon.e B » « e g oteres, K i or y  BUJ1Ł.*. — .- - “ “ D  r - ~

w ie b y ł  wspieranym, J"®ie?i?T A CW,8*5r j  ustać dotychczasowe w y ^ z e a u ^  Austry, od re­
szty Niemiec, i usuniętą by. ^ na Ł ‘*by Przez 
przyjęcie
w sta ło  rozdwojenie w  zasa dw.ioi,
mienia się co do pierwszego z tych dwóch w a­
runków, nastręcza się w łaśnie  do nić •
i so lo w i jesteśmy d i ln em i' “ W .  ych c|n;cl.
łożone )U£i uowouy rjj że
Co się tyczy drugiego warunku, s ^ f  y ’ . _  
przeważna większość naszych w społzw ią^

ski’“ mianowany pó 'zgonie w Bogu zeszłego  
księdza Kazimierza D m o c h o w s k ie g o  , arcybisku­
pem Mohylewskim, metropolitą w s z y j  e,, 
sko-katolickich w cesarstwie kosem i przy­
w dzia ł uroczyście przysłany od ° l ca ■
2 odło wysokiej swojej godności, w rzęd do­
pełniony zosta ł w  obec licznie zgromadzonych 
znakomitych osób i tłumnego zebrania ipobo­
żnych, przez umyślnie tu przybyłego . JX .  
Żylińskiego, biskupa W ileńskiego, w asysteacy  
J W . JX . Kahna, biskupa Chersońskiego.

Domyślności
ierało w sobie jedynie kr(jjewskie

^ w r a c a ł  przytem u w a g ę ,  ‘ ówek politycz- 
w. lne b y ły  od wszelakich p O  ma gj w Izbie 
nych. Jeżeli w  tym p r z e d m  ^
toczyć w alka , rząd n ie b ę d ^  J J . (1((
że byłoby w łaśc iw ie ,  odroC7L z iJe * I-,by sw 7 e 
nad projektami rządowem', S J woje

Zdw ' e Z l l T ' y M a t  wofowania i wniosek Hon- 
Wynecken zażą  głosami przeciw 16 .

8tel U \V r izb1ey nbfcszej dep- Weinhagen uspra-
• ar -o K7 obszernej mowie wniosek swój do wiedliwia w  obszer. J . . . ____

Proklam acya m in istra  w ojny.
M ieszkańcy  P aryża , nieprzyjaciele porządku 

i społeczeństw a rozpoczęli walkę. Nie w alczą  
oni przeciwko rządowi, ale chcą rabunku i zni­
szczenia.

Niech dobrzy obywatele połączą się w imie­
niu społeczeństw a i rodziny zagrożonych. Z o ­
stańcie spokojni mieszkańcy Paryża! Niech się 
niesnują niepotrzebni ciekawi po ulicach; utru­
dniają oni ruchy dzielnych żołnierzy, którzy pro­
tegują was s wojem i bagnetami.

Co do mnie, znajdziecie mię zaw sze  nieza­
chwianym w  chęci bronienia wTas i utrzymania 
porządku.

Minister wojny 
z uwagi na stan oblężenia 

s ta n o w i:
Ktokolwiek schwytanym zostanie przy robie­

niu barykad, przy ich obronie albo z bronią 
w ręku, będzie rozstrzelanym.

Paryż 3go grudnia 1 8 5 1 .
Minister wojny (P ° d p . )  de Saint Arnaud-

P rok lam acya  p re fe k ta  policyi.  
Mieszkańcy Paryża! Chcecie jak my p o rząd-  

• a r  - o  o b s z e r n e j  w 1 1 I 0 8 e K  8 W O j  uuiku i pokoju; jak my, radzibyście raz skończyć
" u  T L ^ i e s z a j ą c e g o  i winszującego. W łaśn ie  z tą garstką spiskow ych, którzy od wczoraj 
byłoby na swojem miejscu, aby Stany wyraziłylpodniesli sztandar buntu.



C Z A S  z  Wtorku 9 . Grudnia i 8 5 i. 3

j W szędzie waleczna i nieustraszona armia 
■sza powaliła ich i zwyciężyła.

/A ’id pozostał głuchym na ich prowokacye. 
ij,, 1Wszakże bezpieczeństwo publiczne wymaga 

łcia pewnych środków.
£tan oblężenia jest ogłoszony. _

-iNadeszła chwila zastosowania jego surowych 
*?‘k ów.
. t  użyciu władzy, którą nam nadaje , my, 

efekt policyi, postanawiamy co następuje:
Art. i .  Zabroniona jest cyrkulacja  wszelkich 

J^yozów tak publicznych jak prywatnych. W y j-  
''“ją się jedynie wozy służące do approwianto- 
ania stolicy lub przewożenia materyałów.
Art. 2. Zatrzymywanie się przechodniów na 

f 'caeh i tworzenie grup zakazuje się bez w a­
g o w o ;  będą one bez] poprzedniego w czw a-  
l(<ł bronią rozpędzone.

Aiech spokojni obywatele pozostaną w domu; 
Si?elkie przekroczenie niniejszych postanowień 

*r°ziłobv istotnem nic bezpieczeństwem.
Działo się w Paryżu  4  grudnia 1 8 5 1 .

Prefekt policyi (podp.) de Maupas.

że l lada  departamentowa de laSomme, o g ł o s i - ną b y ła  bez wiadomości osób, których do tego 
ł a  wszystko co się stało  w dniu 2  grudnia j a - ^  
ko przeciwne prawu. W  Orleanie powstańcy 
chcieli zdobyć merostwo, ale wojsko stłumiło 
wybuch. Aresztowano tam 4 5  osób, między te- 
mi 3  reprezentantów: Martin Michot, Taver- 
niere i Pereyra.

Z  każdą godziną w zrasta ło  widocznie obu­
rzenie. Xa bulwarach Poissonieres zbudowano 
barykadę z dwóch wozów z kamieniami. W y­
prawiono tam natychmiast wojsko, wśrófl strza­
łów  zabity jenera ł ,  którego nazwiska dzienniki 
nie podają. ^  kawiarni Frascati wypadł s trzał, 
wojsko strzeliło w okna, potłukło szyby, z ra­
niło wieie osób. Strzelano także na ulicy Le
Lepelełiere;  ranionojwielu na bulwarach w łosk ich
i na ulicy Grande Bateliere.

Z a k a z  zbiegowiska.
My prefekt policyi:

( Zw ażyw szy na dekret z d. 2  grudnia 1851 
^łaszający pierwszą dywizyą wojskową w s ta -  
,|p oblężenia.

Stanowimy co następuje:
A r t y k u ł  I. Zakazuje się surowo wszelkich 

rdegow isk. Zostaną natychmiast rozproszone

i. Art .  II. Wszelkie okrzyki buntownicze, wszel- 
>  czytanie publiczne, obwieszczenia treści po-* 
'tycznej, nie wychodzące od w ładzy  legalnie 
dniejącej, są również zakazane.
■ Art. III. Urzędnicy siły  zbrojnej czuwać bę- 
'! nad wykonaniem niniejszego p o s t a n o w i e n i a .  

, Bziało się w Prefekturze Policyi 3go grudnia 
^51 r.

Prefekt policyi, (podp.) de M a u p a s .  
, Widziano i zatwierdzono, 
huister spraw  wew., d e M o r n y .

Przez ca ła  noc o b a w  iano się w Elizeum
J'ycnego powstania i pożaru. Kompanie pompie-  
'"v wzm ocnione zostały dwoma bata omami sa­

crów , którzy zajęli w szy s tk ie  rogatki. Obawy
" Pożar okazały  się płonne, ale walka w cią- 

dnia musiała być groźna, jak s.ę pokazuje 
dzienników rządowych. I tak pisze liu lletin

e P aris •
„Paryż* jest bardzo wzburzony, wiele bary-  

wznosi się w sąsiedztwie Q u a r te r  St. M ar 
!’% gdzie szczupłość ulic u łatw ia zbiegowisk 
tydu. Wojsko niepr/.estaje pełnić obowiązku, 
O dz iew am y się, że w ładza  zwycięży. S ły -  
?Zymy \v c h w i l i ,  że reprezentanci znajdo 
Ący się w P a ryżu ,  którzy już rządowi ule 
C-łość oświadczył), zbierają się około władz.

„Godzina Scia. D ziała grzmią kiedy to pi­
je m y ,  s trza ły  z broni ręcznej me ustają. Mnie­
mamy, że w ładza  zwycięży.

Godzina 4ta. Kiedy piszemy te s łow a, a r -  
^da walczy z powstaniem, barykady .

na wielu miejscach, wojsko atakuje o w 
■nie. Je s t  wszelkie prawdopodobieństwo, >e 
''  ładza zostanie przy prawie". , ,

— Dziennik elizejski Corespondance generale, 
opisuje ranne w ypad ki:

„Godzina 9 ta  rano. W ojska wyprowadzone 
*a”na linią operacyjną, niema ich ani w ra tu­
szu ani na placu Panteonu i Bastylii.

„ G o d z in a  l i t a .  Barykady poczynają się 
^znosić na wysepkach między ulicą St. Martin, 

ulicy Rambuteau, bulwarach Beaumarchais, 
Filie du Calvaire, Temple i St. M artin , na uli- 
cy Faubourg St. Martin, przy bramach St. De- 
tiis, St. Martin. Strzelano na nhcy Aumaire, 
Pont aux Choux i Beaubourg. 1 lac Mauhert, 
Ulica St. Marceau i St. Jacque, spokojne. W a r­
sztaty i fabryki zamknięte; natłok wielki na 
przedmieściach i bulwarach. . ,

G o d z in a  / ‘/a* Zawezwano kapitana sztabu 
gwardyi narodowej i dwóch guidow, aby się 
Udali ńa bulwary włoskie; odmówili* Uhcer u- 
derzony kijem dobył szabli. Żołnierze rozbro­
jeni uciekli do sklepu.

G o d z in a  3cia. Spotkaliśmy pułk, który sze 
z e ”środka miasta, gd zie  są, jak  s ły c h a ć ,  mocne 
barykady. Pow ied zie li  nam , że  barykady są, 
a le ' lu d z ie  ich nie bronią. \ a bulwarach nic-  
uiasz cyrkulacyi

 W ię k sz a  cz ę ś ć  robotników p rzep ęd z i ła ,
,k się zdaje, noc w s k le p a ć

_ _  Podajem y je sz cz e  niektóre s z c z e g ó ły  z in­
nej korespondencyi Independance.

Powstanie nabrało rozmiarów niepokoją­
cych, wybuchło na raz na wielu punktach sto­
licy. Gdziekolwiek zjaw ia ły  się barykady, nad­
chodziło wojsko z mocnem postanowieniem wal­
czenia, ale powstańcy dopóty tylko utrzymy­
wali ogień, dopóki nie zmęczyli s ił  armii i nie 
zużyli jej odwagi. Taktyka powstańców zasa ­
dza się na ciągłi m drażnieniu, bo ledwo się 
zacznie w jednera miejscu rozprawa, już się 
przenoszą na drugie. Artylerya grzmiała na uli­
cy Keuilly obok koszarów*, gdzie powstańcy s ą ­
dzili iż znajdą broń i chcieli je  zdobyć, ate 
strzały armatnie rozpędziły  tłumy* Jak  dotąd 
tylko kilkunastoletnia młodzi ż jest duszą re -  
wolucyi, ale trzeba przyznać, że na ich pierw­
sze zawezwauie woźnicy z omnibusów, liakrów 
i różnego .odzaju wozów odprzęgają z chęcią 
konie z któremi odjeżdżają, nie troszcząc się o 
resztę. Te szeregi młodzieńcze s łuchały  bez- 
wątpienia wyższych rozkazów, które wycho­
dź ły  od ludzi dojrzalszych. P* Patural mer U. 
okręgu zachęcał powstańców do oparcia się rz ą ­
dowi Ludw. Nap. Bonaparte. W różnych przed­
mieściach powstańcy bili na appel, zwołując 
gw ardyą narodową aby powstanie uczynić s ta -  
iiowczeui. Gwardziści, którzy sami nie spieszyli 
z bronią, oddawali ją na pierwsze zawołanie, 
pisząc na domach: „Broń oddana.11. Który tylko 
oficer wyższy lub niższy, albo żołnierz puścił 
się sam na ulicę, gdzie nie było w ojska, to 
albo nie w raca ł  wcale albo w raca ł  ciężko zbity*. 
W pobliżu rogatek a mianowicie la Chapelle, 
Batignolles, M ont-M artre, przy dworcu kolei 
północnej, przy rogatkach St. Martin i St. Denis 
żołnierze pozamykali się w domach, aby się nie 
wystawiać na śmierć pew ną, która zwykle w ta­
kich chwilach spotyka odosobnione oddziały.

„Po kilkogodzinnych strza łach  ręcznych i a r ­
matnich, które miasto ca łe  p rzeję ły  z g r o z ą , pe­
wnego rodzaju dorozumie wane zawieszenie broni 
stanęło między wojskiem i powstańcami. Uci­
ch ła  w rzaw a i huki w całym P a ry ż u ,  lecz 
kiedy noc zapad ła  i gaz rzucił św ia t ło ,  walka 
odżywiła się na wielu punktach. Przy odjeź- 
dzie kolei że laznej, k rw aw a batalia toczyła się 
przy rogatce Bochechouart."

— Pisze la Patrie: „Do 8ej rano nie było ża 
dnego zamachu nieporządku. Barykada St. Denis 
która ogromem swoim przypominała barykadę 
w lutym zbudowaną w tern samem miejscu, zo­
s ta ła  wziętą przez wojsko. P* prelekt policyi 
który w tych trudnych i ciężkich okolicznościach 
dow*odzi ogromnej energii, czynności i rozumu 
został uwiadomiony że ISiO reprezentantów le­
wej zebrawszy się w nocy, u łożyło  proklama- 
cy a ,  postanowił przeszkodzić jej wydrukowaniu 
i obwieszczeniu. Po wielu miejscach rozstawiano 
czynnych ajentów, dzięki którym proklamacya 
ta nie pojawiła się. Anarchia podnosi głowę: 
w chwili kiedy to piszemy, dowiadujemy się 
że powstanie na wielu miejscach wymaga silnych 
środków wojskowych. Będą one użyte i powsta­
nie stłumionem zostanie.“

C onstitutionnel podaje lisię jenerałów, któ­
rzy razem z Ludwikiem Napolennem działają: 

Jenerałow ie dywdzyi: C arre le t ,  Levasseur,
Henault, Korte.

Jenerałow ie brygady: Heibell, Dulac, de Bour- 
gon, do Cotte, Uanrobert, Herbillon, M a­
nila*, Courtigis, Sauboul, Kipert, Porey. 

Jen. Bipert komenderuje brygadą zajmującą 
pałac burboński, jen. Hubert dowodzi arty lerya,1 
jen. Forcy aresztow ał reprezentantów zebranym  
na posiedzeniu w merostwie lOgo okręgu. P e­
wna liczba jenerałów niebędących w służbie 
czvnnej a znanych z przychylności Bonapartemu, 
stawiła się wczoraj w Elizeum, oddając szpa- 
dv swe na usługi Ludwika Napoleona. S ą  to 
m a r s z a ł e k  Exceliiianns, marsz. Hieronim Bona- 
narte jen. Flahaut, Schramm, Hautpoul, Bara- 
guay d Hiliers, Bouriolli i inni.

R ozch od ziły  się Dzismj listy reprezentantów,  
! ' u„,ir><. nieobecnymi na posiedzeniu Izby

nowego ciała powołano. Z  tego powodu wielu 
z niemałem zadziwieniem a nawet oburzeniem 
ujrzało na tej liście swoje nazwiska i oświad­
czyło, że do tej komisyi należeć nie chcą. S ą  to 
pp. de Mortemart, de M erode, Leon Faucher, 
de Montalembert, Barthe, Chasseloup-Laubat, 
de M ousters, Fremy, d’ Albufera, Uhadenet, 
Granier, Heeckeren, La Grange. Z  tego zape­
wne powodu listę wczorajszą og łasza  M oniteur  
jako niedokładną, a następujący dekret Ludwi­
ka Napoleona uzupełnia tę komisyą.

„W  imieniu ludu francuskiego, prezydent Hze 
czypospolitej, 

s tanow i:
Art. 1. S ą  mianowani członkami komisyi do­

radczej : pp. Arrhigi de Padoue ( z Korsyki), 
Bonjean, de Uaulincourt (Calvados), de Chazel- 
les (Puy-de-D óm e),  Dabeaux (w yż .  Garonny) 
Eschassóriaux (n iż .  C h a re n te ) ,  Paulin Gilloti 
(M euse )  Ernest de Girardin (C harente) Gou- 
Ihot de St. Germain (M anche)  jen. Husson (A u ­
be) Hely d’ Oissel, Herrmann, Lawoestine, jen 
Lebrelon (E u re  i Loire) Lestiboudois (N o rd ) ,  
jen. Magnan, Maillard, M archand, Maigne, de 
Maupas, Mimerel (N ord),  de la M o sk o w a, P a -  
ravey, do Parieu (Cantal)  E. Pascal (u jścia  He­
nn), 'Perignon de Hance (A lg ier)  jen. Vast-Vi 
ineux (niż. Charente), Yaisse (Nord.)

Art. 2. Komisyi doradczej przewodniczy sam 
prezydent Rzpltćj. Zastąpi go wrazie nieobe­
cności p. Baroche mianowany vice-prezydentem 

Dan w pałacu Elizejskim d. 3  grudum 1851.
Prezydent Hz pitej, 

Ludw ik Aapoleon Bonaparte, 
Minister spraw  wewn. de M orny.

niteur  ma ogłosić 3 6  do 40tu  nowych prefek­
tów. Pułkownik 49go  liniowego podał się do 
dymisyi; mianowany w jego miejsce p. Negrier.

— Dzisiaj w yszed ł oprócz wczorajszych 
dzienników le Pays i l'Assemblee. Zaw iera ją  
one kilka listów od członków redakcyi, którzy 
usuwają się od dziennika. Na granicy francus­
kiej musieli podróżni złożyć wszystkie d/.ieniki 
belgijskie, które z sobą mieli. Poczta wstrzy­
mała ich rozdanie w całej Francyi.

— Z  ministeryum sprawiedliwości rozesłano 
następujące okólniki: „Do prokuratorów jlnych 
i sędziów pokoju.

„Paryż d. 2  grudnia 1851 .
„Panie prokuratorze jIny !

„Znasz pan wypadki zaszłe  w Paryżu. P re ­
zydent uznał za konieczne wezwać wszecli- 
władztwo spoczywające w ludzie kwoli przy­
tłumienia spisków i zbawienia kraju. Przesyłam 
panu proklamacje i okólniki bezpośrednio ty­
czące się sędziów pokoju i prokuratorów Upitej. 
Czuwaj pan , aby udzielonemi były każdemu 
z urzędników zostających pod twemi rozkazami 
i daj pan poznać wszystkim c a łą  ważność po­
łożenia i konieczność silnego ich udziału, na j a ­
ki rząd liczy z pewnością."

— Mimo rządowych telegraficznych depeszy 
które zapewniają o przewadze w ładz  i o przy­
tłumieniu powstania, zachodzi obaw a, aby walka

„Paryż  d. 2  grudnia 1851.
„Panie sędzio pokoju!

„Prokiamacye t e g o  dnia obeznają pana z w y- 
padkami zaszł. mi w Pary żu.

„Dekret tęż samą datę noszący w k ład a  więc 
na ciebie panie sędzio pokoju obowiązek pilno­
wania, aby w każdej gminie twego kantonu za ­
prowadzone zostały rejestra przyjęcia lub od­
rzucenia (obacz Czas w czorajszy) jak niemniej 
abyś kontrolował wszystko, co dotyczy porzą­
dnego takowych prowadzenia z zastosowaniem 
się do instrukeyj szczegółow ych, które panom 
merom przesłanemi zostały*. Winien pan będziesz

się nie przedłużyła . Je s t  godnem uw agi,  że 
w ybuch, którego lękano się wcześniej, dopiero 
po upływie dwóch dni groźnie się pojawił. Po­
chodzi to jak  się zdaje stąd, ze robotnicy fran- 
cuzcy* z zaufaniem, a nawet z radością przy­
jęli s ło w a :  Rzeczpospolita  i wybory powsze
chne wypowiedziane uroczyście w pierwszych 
proklamacyach Bonaparlego. W tedy przewa­
ż a ła  między nimi opinia: pocóż się mamy bić, 
kiedy wybory powszechne przetną zaraz ten 
w ęzeł. Wszelako później, kiedy dokładniej od­
czytali prokiamacye, kiedy się przekonali, że 
ówo zapytanie narodu o przyjęcie plebi-citu, 
nie jes t  niczem innem, jak podyktowanein wo­
tum, wpisanem nieledwie pod oczyma żandar­
mów, kiedy się dowiedzieli, że wota w ten 
sposób wymuszone, będą obliczone i ogłoszone 
przez ludzi przychylnych L. Napoleonowi, wtedy 
B o n a p a r t e  s t r a c i ł  ca łą  p o p u la rn o ś ć ,  k tó r ą  mu 
zjednały błędy Z g r o m a d z e n i a  i w t e d y  p o c z ę ł a  
się ugruntowywać opinia , że nie z a s ł u g u j e  na 
zaufanie narodu. Hozjąlrzenie zrodzone temi u- 
wagami, zw iększyło się w sk u tek  arbitralności 
dokonanych na reprezentantach i zmieniło się 
w wybuch gorący. Zdaje s ię ,  iż Ministrowie 
spostrzegli s ię ,  iż gołosłowne przywrócenie 
wyborów powszechnych niezaspokoi ludu i jak 
depesza Independance  donosi: na wieczornej 
wczorajszej naradzie zadecydowali, że g łoso ­
wanie na plebiscit będzie tajne. Czy tą razą 
niepowtórzy się ow*e fatalne: za  p ó źn o ?

Donieśliśmy wczoraj, że grono Pyramidrs 
odbyło posiedzenie. Na wniosek pana L. t a u -  
chera ,  poparty* przez p. Montalembertaj

jak s ię  zdaje, noc w  sk lep a ch ,  ale z rana po 
częli w y b iegać  na ulicę 1 Kat™ ym yw ać w ozy
jadace z żywnością. Oddawszy żyw ność , w*y-

nie bvło  bardzo w ielkie juz między ,
łu d n iem , ale przed
łó w .  Dzienniki rząd'! S /Pm „ieobecnym. na posiedzeniu Izby
Wstancow, zasad za  ^  ma do stano-  w  m erostwie lO go  o k ręg u , przystał,  na jej u-
i m ę c z e n i u  w o j s k a ,  zan v 'c h w a ło  S a  to miedzy m nem i: pp. Desm ousseaux
Wczej walki.

W p r a w d z ie  C o n s t i tu t io  
n o sz ą ,  że  departamenta są  
domości n a d e sz łe  z Paryża  
najmniej biegu zatrudnień, a *

i ”r » ? “l‘» *  Ó S S t o l k  *  '*  O ociiejaqueleln.

O g ł . . . . . .  wczorai tnmisya

nowiono przesłać protestacyą Bonapartemu, kil­
ku jednakże członków , a między innymi pan 
Baroche, wzdragali się je j podpisać. Liz 
sami reprezentanci zebrali się wczoraj popołu­
dniu i w dość znacznej liczbie udali się do mi­
nistra spraw* w ewnętrznych, żądając od niego 
(nie prosząc) uwolnienia kolegów. Pan Morny 
odpowiedział, że się zastanowi. Hada ministrów 
uia dzisiaj tę kwestyą zadecydować, lecz zdaje 
się ,  iż wobec wytrwałości reprezentantów przy 
swojem prawie, ministrowie nie zechcą uczynić 
zadość żądaniu. — Prezes Izby przepędziwszy 
dwa dni w pałacu prezydentury, miał otrzymać 
dzisiaj upoważnienie powrotu do swego hotelu 
na ulicę du Bac. O jego zachowaniu się w chwili 
zamachu czytamy następujące, jak  się zdaje, 
Pe wne szczegóły. Pu zaaresztowaniu kwesto- 
rów z w o ła ł  natychmiast Zgromadzenie. Lecz 
zaniui rozkaz ten mógł być wykonany, <> l D ‘/a 
w esz ła  do s.»li posiedzeń kompania żandarmów 
' wypyCjiała  zebranych kilkudziesięciu repre­
zentantów. Prezes przybrany w szarfę, przy- 
stąpiwszy do jiółkownika, r z e k ł :  „Znam moje 
prawo i mówię językiem praw a; wy odpowia­
dacie gwałtem, nie do mnie należy* sprzeciwiać 
się. Do mnie należy protestować, zatem prote- 
s,u)'ę w imieniu Zgromadzenia przeciw pogw ał-  
cenią prawa i konstytucyi. Czynię odpowiedzial- 
nymi j tych, co dali rozkaz g w a ł tu ,  i tych , co 

wykonali." Na to pułkownik Lespinasse chciał 
' " W i e d z i e ć ,  odczytując swoj rozkaz, lecz pre-  
-/'es niechciał go słuchać, a gdy żandarmi za­
bierali się do użycia siły, pan Dupin i repre­
zentanci ustąpili.

zatem w przeciągu 24  godzin po odebraniu rze ­
czonego dekretu udać się osubiście do każde 
trininy twego kantonu.
& „Masz sobie pan także poleconein pod okiem 
wyższej w ładzy , abyś uniknął lub pokonał 
wszelkie przeszkody, któreby staw iały  zaporę 
objawowi uroczystemu woli ludu.

„Sprawdzisz > an osobiście otwarcie rejestrów 
wotów*, jak  rów*nież czyli są zupełnie zgodnemi 
z wzorami tu załąezonem i, a w* razie potrzeby 
uczynisz wszelkie konieczne poprawki.

„W  razie, gdyby z jakiegokolwiek powodu re -  
jesira te nie by ły  wykończone, zażądasz ich 
otwarcia albo sam takowe dokonasz i polecisz 
w razie potrzeby w  zastępstwie mera któremu- 
kolw’iek z członków rady municypalnej lub też 
któremu z notablów gminy odebranie i sp raw ­
dzenie wotów jak niemniej zamknięci ich i prze­
słanie rejestrów prefektowi za pośrednictwem 
podprefekta.

„ W r e s z c i e  czuwać będziesz, aby* m ie s z k a ń c y  
zawiadomieni zostali o rozpoczęciu głosowania 
wszeikiemi sposobami ogłoszeń używanych 
w gminie.

„Bo upływie dni ośmiu, tj. zacząw szy  od 
niedzieli 14go grudnia, aż do niedzieli J iłgo 
grudnia w łączn ie ,  zalecam panu jeszcze dopil­
nowanie wykonania formalności w sprawdzaniu 
wotów, zamknięcie i przesłanie rejestrów, w któ­
rym to celu nowy zrobisz przegląd gmin twego 
cantonu.

„Winien jesteś codziennie przesy łać  podpre- 
fektowi raport o skutkach twojego nadzoru.

„Powierzona ci missya panie sędzio pokoju, 
zbyt wielkiej jest w ag i,  i winna nosić na sobie 
niezmiernie wielką cechę bezstronności twojej 
w całern postępowaniu, abyś mógł się w* niej 
kimkolwiek wyręczyć. Wyręczenie takowe przez 
jednego z twych zastępców nie da się przy­
puścić, chyba w razie ciężkiej choroby, lub 
też gdyby* rozległość twego kantonu wyma­
g a ła  koniecznego podziału czynności nadzorczej, 
podziału, zdolnego tern w*ięcej z a p e w  nić dopeł­
nienie formalności otwarcia i zamknięcia re je­
strów.

„Polegam na twoim patry*otyzmie, abyś przy*- 
czynił się wszeikiemi siłami do manifestacyi 
wolnej i szczerej wielkiego ludutf.

doradcza ułożo-

Depesza telegraficzna. 
ir leans  3  grudnia godzina 7O r l e a n s  <1 grudnia godzina 7  minut 4-0. —  

Prefekt departamentu Lniret do p. ministra spraw  
wew. Stronnictwo d e m a g o g i c z n e ,  pobudzone 
przez swoich menerów, u s i ł o w a ł o  zająć mero­
stwo , ale odparte zostało energicznie przez 
gw ardyą  narodową w* połączeniu z wojskiem.

A N G L I A .
L o n d y n  2  grudnia. Dziennik E xpress  pisze: 

Wiadomość odebrana dziś rano o dokonaniu 
zamachu Stanu, o którym od tak dawna mó­
wiono, pochwyciła tu wszystkich znienacka, i 
g łębok o  odb ł a  się w finansowym świecie. Gdy 
nikt nie jest w stanie przewidzieć następstw 
tego wypadku, i ograniczyć się tylko trzeba 
na ocenieniu bezpośredniej jego wagi, uczucie 
dominujące wszystkie  inne , było trwoga i os łu­
pienie. Osoby życzące sobie najgorąciej sukce­
su Ludwika Napoleona w* karyerze j. go oso­
bistej ambicyi, uważajac j ą  j*ko solidarną ze 

- - - - -  -  „acha ją  się w sądzie, czyli p k  de Girardin z w o ł a ł  na dzisiaj do sp raw ą  porządku, wachają się  w  sąd zie ,  czy li
siebie renreżentantów lewej.  W ię k s z a  cz ęść  o d - z a m a c h  w ym ierzony by ł isńdn.e t y k o  p rzec iw  
mówił.) Ludwik Napoleon odeb ra ł i odbiera konstytucyi.  Nikt nie zapom niał jego  c h w iio -  
ciąole hard/o  wiele żadań dymisyi od u r z ę d n i - w e g o  przymierza /* stronnictwem d em okratycz-  
kó w  a mianowicie prefektów. Jutrzejszy M o- n em , o d w ołu jąc  się za s  do zasad y  p o w sz e c h n e -
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skicłi.

go głosowania, raz jeszcze  przechylił w agę  
na stronę sprawy republikańskiej, dając tym 
sposobem nową si łę  juz i tak silnemu przeci­
wnikowi.

„Fakt, że  drugie miasto Europy jest  w  tej 
chwili ogłoszonem w stanie oblężenia, i odda-  
dane despotyzmowi w ojskow em u, uw ażany j es  
tutaj wielk i niespokojnością, z w ła sz c z a  Pr.z e * 
tych, którzy się zapatrują, że  podobna* jes 
sytuacya innych miast sto łecznych e u r o p e j s  
Początek ów nowej e r y ,  nie m ałą wyr  
trw o g ę , i wiele osób sądzi, że  zamac i en spro­
wadzić może wojnę powszechną-

„Giełda otwarta k u r s e m  n is k im  wczorajszym, 
po nadejściu depeszy telegr. z aryza spadła  
na 9G*/4 to jest 2  7 . V  „  .. ,

— Pisze S t a n d a r d :  „ H o  upadku kursu pa­
pierów' na g ie łd z ie  wczorajszej wieczornej, 
wnosić m o ż n a ,  ż e  zamiar Prezydenta Rzpltej 
f r a n c u z k i e j ,  znany ni juz b y ł  od kilku osób  
w  L ondynie .  ^

—  Książę Carini, nowy ambasador neapoli-  
tański przybył do Londynu i znajdow ał się  
w  soboię w wieczór na zebraniu u lorda Pal-  
merstoria.

— Wczoraj kardynał Wiseman w towarzy­
stwie wielkiej liczby duchowieństwa i arysto 
kracyi wyznania rzymsko-katolickiego, p o ło ży ł  
kamień węgielny kościoła i szk o ły  św \ Heleny  
w  Bayswater.

—  Ża nadejściem pierw szy  nowiny o zama­
chu Ludw’ika Napoleona, zebrali się na  ̂ naradę 
w szy scy  ministrowie bez w y j ą t k u  do to r e ig n  
Office

o . " ’1* ' " • * i * " - ' -  * w « r  »

Ironika miejscowa i zagraniczna.
Gazeta L w o w ska  p isze :  Znowu w S n ia ty n ic .  gdzie nieda 

wno, j a k  donosiliśmy w numerze 171 g a z e ty  naszej ,  mor 
derstw o popełniono, dopuśc i ł  się j a k i ś  z ło o zy ń ca  dnia 1.9go 
listopada zbrodni o truc ia  t ro jg a  l u d z i , kupca tamtejszego 
Leib A berm anna z żona je g o  i dz iew ką s łu ż ą c ą .  Szczęściem 
pomoc spieszna  zmni j s z y ł a  m iarę  zbrodni,  i za  s ta raniem  
m iejscow ego le k a rz a  p ana  T o k a rsk ieg o  u ra tow ano  życie o 
tru tym . Pozory ,  kteby b y ł  sp raw cy , ile dotąd, są  ty lko do­
m yślne ,  ale ś ledztwo idzie Ja k  najusilnej .

— T a i  gaze t  i pisze co nas tępu je :  S zk a ra d n y  p r zy k ład  
niegodziwego postępowania chłopskich  sądów  donoszą nam 
z T arnopo lsk iego :  W  Z a z d ro ś c i ,  wsi do p ańs tw a  S t ru so w -  
skiego należącej  , po zw a ł  dnia 5go i .  m. ch łop  gospodarz 
parobka  swego W o j tk a  Orlariskiego przed wójta , a  w ó j t z d r u  
ż y n a  sw o ją  uczynni , skaza l i  W o j tk a  na ch łos tę ,  ale w za  
palczyw cści  tak  s ro g ą ,  że pod plagami skona ł .  Zw ierzchność  
miejscow a uw ięz i ła  n a tychm ias t  winowajców i su ro w a  te raz  
toczy się sp raw a .

— Do wiadomości udzielonćj o Filipie Kallimachu, dodać 
na leży ,  że dz ie łko  l e g o  o k l ę s c e  W a r n e ń s k i e j ,  k t ó r e g o  t ł u ­
maczeniem z a j ą ł  się obecnio pan M ic h a ł  Gliszczyński,  nie 
Jest  nowem odkryciem, ani też  nic j e s t  bynajmniej  nieznane 

nikomu. Nie przeczym , że  w ydanie  z roku 1519 tamże opi­
sane, j e s t  w ie lką  rzadkośc ią  bibliograficzną,  lecz ten pamię­
tnik Kallimacha (m oże z te jże e d y e y i ) ,  p rzed ru k o w an y  zo­
s t a ł  w F ra n k fu rc ie  u J a n a  W ech e l iu sza  roku 15811 i w yda  
ny przez Z ygm unta  F e y e r a b e n d t a , obyw ate la  i k s ię g a rza  
frank fu r tsk iego  w zbiorze dziejów tureckich .  W  tomie Iym 
tego zbioru na  karcie  219 znajduje s ię  p ie rw sza  jego  k s ię ­
g a .  a  na karcie  266 umieszczona d ruga  księga  i oiągnie się 
do k a r ty  315.  Obie t r a k tu ją  o W ł a d y s ł a w i e  W a rn eń czy k u  
Zbiór dziejów tu reck ich  w y d an y  przez F e y e rab en d ta ,  posia­
da każda  zam ożnie jsza  biblioteka, zna k ażdy  praw ic  biblio­
gra f .  T a  wiadomość nie ujmuje w niczcm ważności  pisma 
Kallimacha, ani za s łu g i  Jego t łóm acza  
coną w ątpliw ość  co do d z ie ł  jego ,
niem pana K rasze w sk iego  wyrzeczonein  w tym względzie, i 
ogłoszonem w G a z e c ie  W a r s z a w s k i e j .

rozśw iec a  tylko rzu -  
zgadza  sic z tw ie rdze-

  Jeden z dzienników francuzk ich  umieszcza list  nastę
pu jący ,  pisany przez b iskupa z Rodez do pani hrabiny Dro-
h o j o w s k i e j ,  redagującej  pismo pod ty tu łe m :  L ’Ami des j e u -  
nes f i le s .  J o u rn a l des loisirs utiles  (p rzy jac ie l  młodyoli 
dziewcząt .  Dziennik wolnym chwilom użytecznie spędzonym

poświęcony) . ................
Pani H ra b in o !— X  uczuciem spraw ied liw ości ,  jako  też 

sobie za  p rzy jem ność  w y ia z ić  szacunek dla 
C z y ta łe m  w wolnych chwilach

miesięcy późn ie j ,  dowodził atakiem 
chen, gdzie wojska niemieckie zupełn ie  pobite zos ta ły .

21  kwietnia  1799 z o s ta ł  j e n e ra łe m  dywizyi i p rzyczyn i ł  
ie wielce do wygranej  w pamiętnej  bitwie pod Z urych,  

gdzie po ki lka razy  b y ł  rannym . Po Marengo, zos ta jąc  jako  
na jw yższy  komendant w P ic m o rc ie ,  m ia ł  udać się do 
Egiptu jako  przyw odzący  naczelnie wojsk francuzkich  w miej­
sce Menou, gdy kapitu lacya  tego osta tn iego w y p ra w ę  uda­
remniła .  P i i łk o w n ik - jen c ra ł  g w ardy i  konsulów po traktac ie  
w Amiens, Soult po zerwaniu  t r a k ta tu  dowodził  naczelnie 
obozem w Boulogne, 19 m aja  1801 r. o t r z y m a ł  stopień m a r ­
s z a ł k a  f rancuzkiego i 2  g rudn ia  tegoż roku k ie ro w a ł  ope-  
r acyam i środkowemi w bitwie pod A u s te r l i tz ,  gdzie z w y ­
cięs two swojo zdecydow ał  odw agą i zrecznością .^Powiadano, 
żc Napoleon spo tkaw szy  go na placu boju r z e k ł  d o ń : „ M a r ­
sz a łk u ,  j e s te ś  pierwszym  m a n ew rzy s tą  w- Europie .“

1 lutego 181)5 ozdobiony wie lką  w s tę gą  legii honorowej, 
o dby ł  kam panią  p ruską  i dowodził  prawem sk rz y d łe m  pod 
J e n a  14 październ ika  1806. W  następnym roku m a rsz a łe k  
Soult  b r a ł  u dz ia ł  w bitwie pod E y la n  6  cze rw ca  1807 i z a j ą ł  
Kónigsbcrg. Po t r ak tac ie  ty lżyck im  dos ta ł  t y tu ł  księcia Dal 
macy i. W  r, 181)8 p rzesz ed ł  do Hiszpanii,~zbił  a rm ią  E s ł r c -  
madury ,  g o n i ł  Anglików aż  do portu Corogne, gdz ic^zg iną ł  
j e n e r a ł  n ieprzyjacielski John  Moore. T a  bi twa sprow adz i ła  
20 styczn ia  1809 poddanie się ca łe j  oko l icy ,  dalej wzięcie 
F c r r o l , k tó ry  k ap i tu low ał  27go. Mając sobie poleconćm za ­
jęcie  północnej  części  Po i tu g a l i i ,  Soult  popędził  A ng lo -P o r -  
tugalozyków aż  do Oporto

M ianowany m a jo rem -jen e ra łem  w ójsk  francuzkich  tv Hisz­
panii, ks iążę  D a lm ac j i  zn iós ł  pod Oeaną 12 listopada 1809 r. 
w 30,000 ludzi arm ią  60 ,000czną h iszpańską  i 28,000 w z ią ł  
w niewolę. W  styczniu 1810 b y ł  gubernatorem  ca łe j  Anda 
luzyi. Postaw iony  w marcu 1813 na czele czw artego  ko r­
pusu wielkiej  armii,  dowodził  jej  środkiem w Lutzen i Bautzen 
W  połowie tegoż roku o t r z y m a ł  od Napoleona w [charakterze  
namiestn ika ( l i e u te n a n t -g e n e ra l )  dowództwo rozbitej armii 
h iszpańsk ie j ,  z re fo rm o w a ł  j ą  i przez k ilka  miesięcy d z ia ła ł  
zaczepnie. Napadnięty przez n ieprzy jacie la  w p rzcm agajacej  
liczbie, w y d a ł  w d. 9, 10, 11 i 13 g rudn ia  nad Niwą i Adu- 
ran  cz te ry  bitwy, w k tó rych  p rz y p ra w i ł  przec iw nika  o s t ra tę  
16.000 ludzi. S to c z y ł  następnie bitwy pod O r thez ,  d’Airc, 
Vic dc Bigorre i T a rb c s ,  a 1 0  kwietn ia  1814 s ł a w n ą  bitwę 
pod Tuluzą.

Mianowany 3 grudn ia  1814 ministrem w o jn y , ks iążę  Dal 
macyi o b ją ł  swój portfcil  l i g o  m a rc a  następnego roku. Za 
sw ym  powrotem Napoleon m ianow a ł  go parem F ra n cy i  
m a jo r - jcn c ra łcm .  W  tej to randze  w a lc z y ł  mężnie pod F lcu rus

W ater loo ,
Objęty ordonansem w y g n an ia  z d. 24 lipca 1 8 1 5 ,  

z rodzina w Dusseldorf.

bitwie pod A ltenk ir -  ^ , [ -oo ' .  ^9 ' ' t - — ciąga. z i» 3 9  r .  na 250. 2 8 0 . — 
A ugsburg  i ‘2 9 1/,-  -  Londyn 12 52 k r . -  P a ry ż  154. -  
Ahcyc Baflhowe 1197. Akoye iwiei śei.  p ó ło .F e rd in .  ;510 .  
Pożyczka z r. »8 M  W- A. 9 l % .  _  B. 102.
& u r s  k r a k o w s k i  z dnia 6  grudnia. Banknoty 8 2 V2.— P r u ­

sk i  k u ra n t  105*/3. Im peryały  ros .  54 g r .  20. Ruble s r e ­
brne 100 — D ukaty  20 złp. g | ._ z a s ta w n e  Król.
Puls. b e z  kupon. 99 / , . — Lis ty zast.  galic .  żąda ją  8 4 % . — 
da ja  8 4 .— O *,»■«• Ł,tl‘ro 105'/ , nowe 10 6 ' / , .

K u r s  l w o w s k i  z d. 6 guidnia.  Dukat tioleu. 5 z ł r .  50 kr.
  D uka t  ces. 5 kr.. — P ó ł i in p e ry a ł  rosy jsk ie
10 z ł r .  16 kr . — Uubel rosyjski 1 z ł r .  59 k r .  — T a la r  
p ruski  1 z ł r .  54 kr .  Polski k u ra n t  i pięciozłot. 1 z ł r .  
29 k r .— Galie. H?1*  *»«tawne za  100 z ł r .  81 z łr-  15 kr. 

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 6V 0 grudnia.  — Metalik i 91. — 
Nowa pożyczka  Ol. — Akcyc Banku wiedens. 1190. — 
A keye  Kolei Żelazn- 1,19 /«•— Agio od z ło ta  3 8 ' / , ,  od s r e ­
bra  2 8 ' / , .  , .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z oma t, grudnia. Banknoty  aus tryack ic  
7 S. — Pols.  bank.  bilety 0 4  — L is ty  zaet .  Król. Pols, 
now e i dawne 94% - Akcyc kolei Żelazn. K rak .  -  gornn -

74% '

IOWY DWOREK dre niany o t ry n -  
kow any ,  gontami 
pokryty  o 6  po­
kojach , kuchni i

sitaii w raz  z ogrodem ja rzy n n y m  pół to ry  morgi obszernośoi ,  
nic rachuj a o dziedzińca, na którem 3 stajnie, s todo ła ,  s t u ­
dnia now a /.naiduja s ie— jako  tcź do nich należące 7 m orgów  
pola ornego (pod pszenicy) i */j niorgi łę-k i— s ą  z wolnej  
eki do sp rzed a n ia .— B h ia z a  wiadomość pow ziaść  można 
i° dz ie rżaw cy  wsi W różen ie  w dys t ry k c ie  Mogilskimi.

[ 4 7 2 - 3 ]

Nr. 16,426. (4 9 0 )
O b w i e s z c z e n i e .

Z stypendiów z by łe j  fundaeyi uczniów muzyki w J a r o ­
s ła w iu  u tw orzonych, z a w a k o w u ły  dwa pu / { r  0 0  i jeduo na 
z ł r .  8 0 — w celu obsadzenia, których o g ła s z a  się niniejszem 
konkurs do końca g rudnia  .

Do uzyskan ia  s t y p e n d i ó w  yen, mają prawo w s zy scy  ucz 
J  l . . h  u r V C H E V C h  K »  b  J>.. j a  . . .  i .  1 i . t xUIO

rzy
sie odznacza ją  i 
t e k — zas ługu ją .

Lio uzyskan ia  r v“  , . 7 p iaw o w szyscy  uuń
owie gyn inazyów  lub w y z s z j  cłi zakładów naukow ych , któ 
y w Galicyi urodzeni przez pilność postęp i obyczaj 

na  w sparc ie  ze wzglądu na ich n iedos ta -

Ubiegający się o stypendi p w yzsze ,  m a ją  podania swe 
iależveic u d o w o d n i o n e —  do k tórych równie i św iadectwo

lia ospy dołączone być musi —z odbytego szczepienia  ospy « »o.une cyc m u s i— w tcrm i-  
nie konkursem  zakreś lonym  za  pośrednictwem zak ładu  nau 
kowego — w k tó rym  zos ta ją  do c. k. Presidium k r a jo w e -

S o!*k.C K o m is y i  G u b e rn ia ln e j
Kraków dnia 2 6  l i s t o p a d a  1 8 5 1 .

Ner 8341. [488)C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  t r y b u n a ł  
Miasta K r a k o w a  i  Jego  Okręgu.

W  myśl a r ty k .  12 « s t - hiPot> z ' •  P° w ys łuchan iu
wniosku w z y w a  wszystk ich  m ogących miećp ro k u ra to ra  . . . .
p raw a  do spadku po W ojc iech u Ł aw cck tm  pozosta łego,  s k ł a -

Odpowiedź M. A.  na artykuł A. M. ( 4 8 1 )  
Do S zanow n ej Redakcyi Czasu. 

Odczytawszy z oburzeniem arty kuf umieszczo­
ny w Ńr. 2 7 8  pod tytułem „Nowe Organy,„ 
przez p. A. M. napisany i podany z własnej jego 
chęci, czuję się z powodowanym upraszać sza ­
nowną dyrekcyą dziennika C za s ,  ażeby nadal 
żadnych w  podobnej materyi artykułów do ko­
lumn swoich nie przyjmowała. Jeżeli bowiem 
pan A. M. ma jakiś osobisty interes do pana N. 
niechaj się z nim rozprawi na w łaśc iw ej  dro­
dze, a pogadanki prywatnej, za materyą do roz­
prawy piśmiennej w gazecie  niech nie używ a,  

fa łszyw ych wniosków niech nie robi, a tern 
samem i osoby trzeciej, która jest niewinną w tym 
względzie, niech nie wtrąca. Sat sapienti.

[464J

W
Samorodna Owczarnia

L A M P E R S D O R F I E
(obwód Oel w  S z lą sk u  pruskim )

1 mila od B ernsztadu ,  a 2  od Namslau oddalona.
2 mile od stacyi kolei żelaznej B rzegskie j i O ław ­

skiej.
Sprzedaż  t rzody  chodowej poczyna sie zw ykle  t g o  g r u ­

dnia. — Owco s ą  w bardzo zdrowym stanie  i pod każdym 
względem w wysokim stopniu m ają przymioty  sz lachetnej  
r asy ;  n a jw iększą  zaś  ich zaletą je s t .  iż są  czystej ,  jedno­
stajnej krwi (L iohnow nki)  co w łaśn ie  ry c h ł e  i s t a łe  dzie­
dzictwo w rozpłodnicniu zapew nia .— Samice będą w w ięk ­
szych i mniejszych oddzia łach  sprzedaw ane,  lecz dopiero po 
pierwszć) wiosennej s t r zy ży  odstawiane. — Ceny są  u m ia r ­
kowane.

Bliższą wiadomość powziaść można ustnie lub piśmiennie 
od w łaśc ic ie la  Owczarni  pana 1’fó r tnera  byłego ro tm is trza  
w Eamporsdorf ie pod Bernstadem w S ząsku  pruskim.

dając eg realności  N. 535 w gminie V, 2 )  z połowy
kram u bogatego w gminie I, pod E. 58 p o ło ż o n e g o , a N. 
7 /  kadas t ru  oznuczooego, 3 )  z po łow y summy 4,000 złp. 
na^-ealności  N. 90 w gminie VI hipotecznie zabezpieczonej, 
4) z summy 8 ,200 z łp .  na realności N. 63 w gminie VI za 

. , Jh ip o tek o w an e j ,  aby sie z takoweini w terminie miesięcy 3eh 
z .1. 24 l.pca 1 8 1 5 ,  o s ia d ł  ^ wnemi dowodami zgłosil i  — w przeciwnym bowiem 

W ró c iw s z y  do F ra n c y i  w 1819 r . , !,..,z je Spai| e)c w mowie będący, panu Antoniemu Ł aw eck ie
w s zed ł  do Izby parów 5go l is topada 1827.

R cw olucya  lipcowa 1830 w z y w a ją c  jego 
ności ,  w praw nego  dośw iadczenia i w ypróbow anego  p a t ry o -  
t y z m u , p o s ta w i ła  w p ie rw szym  rzędzie  sw ych  obrońców. 
Mianowany ministrem w ojny  17 listopada 1830 i prezesem
r a d y  11 p aźd z ie rn ik a  1 8 3 2 ,  p rec z  s w o ją  e n e r g ią  i n iczm or—

dowaną czynność zo rg a n iz o w a ł  w kilku miesiącach armią, 
mogąca zaimponować m ocars tw om  zag ran icznym . N a d a ł  z a ­
razem  polityce francuzk ie j  pewien c h a ra k te r  niepodległości i, 
na rodow ości ,  k tó ry  obudzając uszanow anie  na z e w n ą t r z , I[48GJ 
um ocnił  powagę rządu nowego w ew nątrz .  Oddalony chw i­
lowo od in teresów 18 lipca 1 8 34 ,  k s iążę  Dalmacyi w y s ła n y  
z o s ta ł  25 lipca 1838 ja k o  am basador  nadzw ycza jny  do A n­
glii dla a sy s to w an ia  p rzy  k o ro n a c j i  królowej W ik to ry i .  T a  
misya b y ła  dla niego praw dziw ym  try u m fe m ,  jak iego  po­
dobnego w history i  nie było.

Każdemu wiadomo, Jak  n ie s ły szanego  i w sp an ia łeg o  p r z y ­
jęc ia  d ozna ł  od W .  B rytanii  reprezen tan t  F ra n c y i ,  przyjęcia ,  
jak iego nikt nic z n a l a z ł  u żadnego ludu przed m arsz a łk ie m  
księciem Dalm acyi!  Dostawiony na nowo na  czele gabinetu 
f rancuzk iego ,  ks iążę  D alm acyi m ianowany z o s t a ł  12 maja 
1839 r. prezesem rad y  ministrów i ministrem s p ra w  z a g r a ­
nicznych.

Następnego roku 29go październ ika  1840 m a r s z a łe k  Soult 
o b ją ł  znowu ministerstwo w o jn y ,  które  dla  nadwątlonego 
zdrowia opuścił  15 w rz e śn ia  1845.

Od re w o lu c j i  lutego m a r s z a ł e k  Soult  b y ł  c iągle  zdalcka 
od sp raw  publicznych i n ieopuszozał  ju ż  posiadłości  swoich 
w Soultberg. ____ ____ __________

mu zg łaszającem u):s ię  synowi spadkodawcy p rzyznanym  bę- 
wysokich  zdol-  dzie.

Kraków  dnia 27 listopada 1851 r.
Sędzia  prez j 'dujacy  Br z e z i ń s k i .

[A- 3  ] S e k re ta rz  B u rzyń sk i.

I n s e r ' a t y .
(1 -3 )Obwieszczenie.

filialna w obwodzie 
S ta n i s ła w o  w n k i n> 
w mieście Haliczu 
przed 11 laty o two­

rzona, jee t  za m ierna  ccne do sprzedania  lub do w y d z ie rża ­
w ienia .— Źyc/.acy  sobie takowej pp. prowizorowie , zechcą 
się zg łos ić  do w łaśc ic ie la  tejże, w listach f rankow anych  pod 
a d V e s e m :  p. W ł a d y s ł a w  Ż a rs k i  w M onasterzyskach.

a s r 'A P T I K A

U ranow
w  tutejszej trzodzie pierwotnej

| 0  grudnia t. r . R ęczy się za to 
wolna od clioról* dziedzic*-

szczęśc ia  mam 
pism pani i dla Jej talentu 
d z ie ła  pani H istory? A lgeryi i S ła w n e  kobiety we F ra n cy ,; 
a osoby mi drogie i zdolne ocenić JĆJ p r a c e ,  m ów iły  m, 
* szacunkiem i ap robacyą  o za jm ującym  pani dzienniku pod 
t y tu łe m :  P rzy ja c ie l m łodych d z ie w c z ą t, k tó ry  z resz  ą inne

dobre dzienniki mocno popar ły .
„G łęboką miłość, i c iągle u t rzy m an ą  ku religii  i cnocie, 

r y sy  h isto ryczne  tra fn ie  dobrane i godne,  aby  u w a g ę  z w r ó ­
ciły ,  styl  czys ty ,  j a s n y ,  sz lache tny  i elegancki,  otóż pani 
j e s t  to, co zn a laz łem  w Je j  ks iążkach ,  i miłoby mi by ło  
bardzo, sby te mog ł y  być upowszechnione i p rzy ję te  tak. 
Jak  na to zas ługują .

„ R a c z  pani Hrabina p rzy jąć  zapewnienie  w ysokiego  pow a­
żan ia  i uniżonego wylania  dla Je j  osobj',

J a n ,  biskup z Rodez.u
P r z y j a c i e l  młodych dziew czą t  wychodzi , o ile wiemy, 

miesięcznie w P a ry ż u  u Krac-, Gayot k s ię g a rzy ,  plao St.  S u l-  
nice a Jak  nam wiadomo, głó wny  r e daktor ,  h rab ina  Droho- 
jo w śk a ,  Jest  rodem Francuzka

_  Podaiemy k i lk a  szczegółów biograficznych o m a rs z a łk u
i  J  nłrOf»ił«» ta

Soult,  k tórego niedawno
s t r a c i ł a  p Pl

Dalma
a n e y a :

Soult  ( J a n  Boży)  k s ią żę  - urodzony w  S a in t -
A m ans ( T a r n )  29go m a rc a  1 '7 u j * « . «  Jako  prosty
żo łn ierz  w r. 1785 do p u łku  P ^ h o t y .
gdzie p ierw szych  d o s łu ż y ł  s .ę  ” 9 '  ^

dporucznikiem g renadye rów  w p' , flB< * . '”n !e ^ ż -po
sz eg o -R en u ,  następnie z o s ta w sz y  '. k a Pltft~
„em powołany z o s ta ł  do sz tabu arm" g 
a d ju d a n t-general szefem batalionu i  iMTTrrTHYB̂ U

l*i*2: y j e c l i a [ i  d o  K r a k o w a  od dnia 7go do 9go g rudn ia :  
Dabski W łodii im ierz  z Galicyi. , Dubief de T rab la ine  /o f ia  
z Paryża .  F e k e te  A leksander ,  Żeleński  W i t t  h rab ia  z W ie ­
dnia. Sobolewski Marceli z Osieczan. Mileski Adolf pruski  
porucznik z Prus .  S obańska  Melania z Linou. W iw odzow  J. 
* Kiszonowa. Beche F ra n c iszek  zG al icy i .  R utowski Klemens, 
Kłodaicki Fel iks  z W iednia .  Kozel Teodor  z T a rn o w a .  Greup-  
ner Aleksander z Gliwic.

w y j « c h a | i :  Dubief  dc T rab la ine  Zofia do L w ow a.  De­
skur  S tan is ław ,  R o jew ska  Napoleona z córk^  do W a r s z a ­
wy. Weissenbach Hugo do W r o c ła w ia .  W iw odzow  Emilia 
do W iednia. Dębski W łodz im ierz  do Galicyi.  U je jska  E ufe­
mia do T arnow a .  W iwodzow J .  do W iednia .  Putiatin Ale­
k s a n d ra  % 2 córkami do W a r s z a w y .  S te inkc l lc r  P iotr  do 
Polski.  Ąyassioti  Je rzy  do Londynu. _____

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
O ł o m u n i e c  26 listopada.  T ą  r a s ą  u t r z y m a ł  się ta rg  0 ł o -  

muniecki snow u pr*y swojem sta rodaw nem  uprzyilejowi,n em 
p raw ie :  w tyiu powiem tygodniu prsypędsono  tu w9ZVBtg0 
bydło, które  p r s e k ro e s y ło  granicę g a l i c y j s k ą ;  » mianowicie 
w liczbie 662 ss tu k  w o ło w  w mniejssych i większych flar -  
tyach ,  a miedzy temi Jw ie  par tye  s k ła d a jące  się z l 2l i , 3 , 
sz tok. Picrw-szą mianowicie  121 sztuk p rzypędz i ł  handlarz 
b yd ła  Benl Immergluck z K rah o w a  1 "Pr * ed a ł  z  niej cecho_ 
wi rzeźn ików  w Bernie 108 sz tuk  parę po 432 z ł r .  3o Ur. 
w. w. 9 cetnar .  wagi.  Drugą Pa r t ) ? «  >'cabie 131 p r , y p f .
dz i ł  tu M aurycy  Beermann; z8 l‘ u(),y ?  . . i,“ !  ?  z R o * '
dołu, sz tukę  po 7 7  z ł r .  m. k. dla W iednia.  Gatunek b y d ła  
b y ł  po wiekszej  części  dobry, a  ce na » powtednia tow aro­
wi.— S fyóhać ,  że ńa ta rg u  w W iedniu  by_o w Vm tygodniu 
tylko 1060 sz tuk  w o łów . Cena c e tn a ra  54 złr ,  w . w . 
Na p r z y sz ły  tydzień spodz iewają  sie z ® loyt y ko 500 —
600 sz tuk  w ołów . (G. L.)

Knrs papierów publicznych i pieniędzy
W ied eń . Kursa telegraficzne z  dnia Gg» grudnia Meta-

rozpoczyna się
że trzoda je s t   -------  -  . . . .
Hycli jakoto: 1 pidem i i»a*ur«wej i clio 
roby klusakowńi słusame bard*.
obawiaiiij* .

B t i S X W l t *  n a d  W e i d ą  p rz y  W ro c ła w iu  d. 2 5go

listopada 1 8 5 1 .
(482-3) U r z ą d  e k o n o m ic z n y .

nia 7 go b. m. o godzinie 8 ć j  z rana  z iub  ono 
ks iążkę  do nabożeństwa w cz a rn y  safian opi a 
w na  ze z ło tym  krzyżem  i k lam rą ,  na drodze 

od k o ś c i o ł a  P. Maryi do placu S zczepańsk ieg  o — K to b y ją o d  
d a ł  na placu Szczepańskim  w kamienicy pana Ra jsk iego  n 
p ierwszem piętrze,  o trzym a 60 złp. nagrody .  [ 4 8 9 —2]

MM
[4851 Z cyrkułu Żółkiewskiego.

Jeszcze  kilka s łów  o wzmagającej się 
drozyznie.

Krótki rachunek  dowiedzie , i e  d rożyzna  musi co raz  być 
w ięk s za .— Dajmy, że cz łow iek  sz c z e rą  p racą  może produ­
kować 2 0  korey  zboża, jcżl i  ten cz łow iek  opieszale robić 
bedzie, urodzi mu się tylko k o re y  10 , jeźli  zupełnie próżno­
w ać będzie, to nastąpi kompletny niedosta tek i g łó d ;  cen* 
wiec produktów musi iść  w stosunku pracy  ludzkiej. A kie ■ 
d y ' t e n  cz łow iek  leniwo robi, lub zupełnie  robić nie chce 
chcąc  uniknąć klęsk najokropnie jszych,  t rzeba  go znaghc  o 
szczerej  roboty.  — Doświadczenie ju ż  pohało ,  że żadne na 

w ła s n y  in teres nie może p rzezw yciężyć

Dopiero co nad esz ły  znaczne zapasy  powszechnie znanego 
papieru listowego

I v o r y  a t o l e  p a p c i *
Highly Glazed

m o  i
w różnym formacie , oraz couvcrty  

[ 4 7 3 —2]

itp.
cyframi do handlu 

A. Hiatton*

f 483] N A K Ł A D E M  K S IĘ G A R N I ( 2 - 3 )  *

w  K rakowie przy Głównym  Rynku
w łaśn ie  co w y s z ły  z druku i nabyć można wc w szystk ich  

k s ię g a rn ia c h :

I o w e  ^ I s a z y l c a l i c

Morceau de Salon pour le Piano dedie a Melle 
Clementine de Homolacz

op. 10.
T. ET. LEMOCH

Cena 45 kr.

n z r u m T
n a  F o r t e p i a n  u t w o r z o n e  i p o ś w i e c o n e  W . Jmoi Panu Kar 

B o b r z a ń s k i e m u  w d o w ó d  s z a c u n k u  i w d z i ę c z n o ś c i ,  

Edwarda Gołębiowskiego.
Cena 15 kr .

przez

Miłość własnej ziemi
śpiew  z tow arzyszeniem  Fortepianu ofiarowany  

Polakom i Polkom siedzącym  za granicą.
Cena 15 kr.

Ostatnia wiadomość.
D epesza telegraficzna. Paryż 6 g o  

grudnia. 6  godzina wieczór. Od w czo­
raj po południu przywrócony jest rze­
czyw iście porządek w Paryżu. Sama 
tylko polieya jest jeszcze  czynną, ma­
jąc bardzo w iele osób aresztow ać.—  
W iadomości z prowincyi brzmią cią­
g le  dla rządu pomyślnie. Liczba za-mowy, ani w ła s n y  inreres mc muzę c . . .

złyci. chęci chłopów; jeden tylko ^ t t  /naci-; ̂  tych ze strony powstańców jest bar-
scc zaradzić ,  nie p rzy jm ując  od nich ty lk
kami, k tóreby rz^d w łaścicielom prze idzo znaczna.

S P t» S T I t Z E Ż E N U  M ETEQRj)IiOGI€ZNE.

8TAN BABOM,
w p a -  

.•yzkićj sp ro ­
w ad zo n y  do 

0 '  Roauraura.

8TOP. CIEPłlA 

w e d łu g  

R c au m ara .

pH^ŹNOŚĆ 
p a ry  wodnój 
w powietrzu  

c z y l i «.

k i e h u n k k

wiatru

i
natężonio.

STAN

ATMOSFERY.

Z J A W IS K A
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